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Szykany rządu Q u e u ille ’a

nie zahamują światowego ruchu pokoju
Wszyscy ludzie dobrej woli

przyłączą się do akcji protestacyjnej
O d e z w y  P. K. O .  P. 
i Centralnej Rady Zw . Zaw .
W  DNIACH 10 1 11 kwietnia odbyło *lfl posiedzenia sekret !  la­

tu Światowej Rady Pekoju. Sekretariat wydal komunikat n 
•prawie zakazu działalności Światowej Rady Pokoju na terenie Fran­
cji, w którym czytamy m. In.:
„Sekretariat inform uje opinią 

publiczną całego św iata o w yda­
nym przez rząd francuski zakazie 
działalności organu reprezentują­
cego światowy ruch obrońców po­
koju, zakazie wydanym  wbrew ser­
decznej ■ gościnności, jakiej lud 
Francji udziela tem u organowi od 
chwili jego powstania na  Kohgre- 
łie w Paryżu w roku 1949.

Działalność Światowej Rady Po­
koju, którą popierają wszystkie n a ­
rody, nie mogą osłabić zarządze­
nia policyjne Jakiegokolwiek rzą­
du. Jej organizacja, jej działalność

Am basador
Chińskie) Republiki Ludowej
u Prezydenta RP

Wrznr;>.j P rezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej przyjął na audeincji 
ambasadora nadzwyczajnego 1 peł 
nomocnego Chińskiej Republiki Lu 
dowej p. Peng -  Mingachin, który 
wręczył Prezydentom! R. P. album 
pamiątkowy, zawierający uchwały 
Komitetu Narodowego Chińskiej 
Ludowej Politycznej Konferencji 
Doradczej.

oraz rozwój światowego ruchu w 
obronie pokoju nie będą z tego po­
wodu zahamowane.

Sekretaria t Światowej Rady Po­
koju czuje się w obowiązku pod­
kreślić, że Istnieje niepokojąca 
zbieżność pomiędzy pogorszeniem 
się sytuacji m iędzynarodowej 1 
przygotowaniami do nowej wojny 
światowej, a tą decyzją, za którą 
rząd francuski ponosi odpowie­
dzialność.
. Zarządzenie to skierowane jest 
przeciwko głównej sile mas ludo­
wych, sile, która zdolna jest za­
pewnić zwycięstwo sprawie pokoju 

W imieniu Światowej Rady 
Pokoju sekretariat wyraża obu­
rzenie z powodu decyzji władz 
francuskich. Wzywa on wszystkie 
komitety krajowe, wszystkich 
mężczyzn i kobiety dobrej wo­
li, by przyłączyli się do pow- 
«T»cHnyrb protestów, aby uzy­
skać cofnięcie tej decyzji.

Głosy oburzenia w Polsce
W IADOMOŚĆ o zarządzeniu 

reakcyjnych władz francu­
skich zakazujących działalności na 
terenie Francji B iura Światowej 
Rady Pokoju wywołała wśród n a ­
szego społeczeństwa falą głębokie- i

go oburzenia. Ze wszystkich stron 
k ra ju  odzywają się głosy, potępia­
jące jak  najostrzej haniebny de­
kret rządu francuskiego.

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju, w podjętej uchwale zapew­
nia Światową Radę Pokoju, 
ie  haniebne postanowienie rzą­
du francuskiego zmobilizuje 
naród polski do Jeszcze s il­
niejszego poparcia dążeń Świa­
towej Rady Pokoju 1 jej apelu 
w sprawie zawarcia paktu poko­
ju między 5-ma mocarstwami. 

^  ENTRALNA Rada Związków 
^  Zawodowych w imieniu 4 mil. 

związkowców polskich uchwaliła 
rezolucję piętnującą prowokacyj­
ny dekret rządu francuskiego.

—  N a r ó d  p o l s k i  —  s t w i e r d z a  r e ­
z o l u c j a  — z j e d n o c z o n y  w  s z e r e g a c h  
F r o n t u  N a r o d o w e g o ,  o d p o w i a d a  n a  
p r o w o k a c j e  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o

z w ię k s z o n ą  m o b i l i z a c j ą  w o k ó ł  w i e l ­
k i e j  a k c j i  p o d p i s y w a n i a  n a r o d o w e ­
g o  p l e b i s c y t u  p o k o j u ,  w o k ó ł  r e a l i ­

z a c j i  z a d a ń  P l a n u  6 - l e t n i e g o .  
W A R S Z A W A  

N a  z e b r a n i a c h  d z i e ln i c o w y c h  K o m i t e ­
t ó w  O b r o ń c ó w  P o k o j u  p o ś w i ę c o n y c h  
p r z y g o t o w a n i o m  d o  n a r o d o w e g o  p l e b i ­
s c y t u  p o k o j u  —  l u d n o ś ć  s t o l i c y  z d e c y ­
d o w a n i e  p o t ę p i a  n i k c z e m n e  m a c h i n a ­
c j e  r e a k c y j n y c h  w ł a d z  f r a n c u s k i c h .  
K I tA K Ó W  

U c z e s t n i c y  o b r a d  r o z s z e r z o n e g o  p l e ­
n a r n e g o  p o s i e d z e n i a  w o j .  K o m i t e t u  O -  
b r o ń c ó w  P o k o j u  w  p r o t e s t a c y j n e j  r e ­
z o l u c j i  s t w i e r d z a j ą :

— „ Z j e d n o c z o n a  w  p o t ę ż n y m  f r o n c i e  
w a l k i  o  p o k ó j  i P l a n  6 - l e t n i  3 m i l .  r z e ­
s z a  m i e s z k a ń c ó w  w o j .  k r a k o w s k i e g o  p a  
t r z y  z  p o g a r d ą  n a  n i p e n e  b e z s i l n e  m a ­
c h i n a c j e  k l i k i  k a p i t a l i s t ó w .  P r z e s y ł a m y  
p ł o m i e n n e  b r a t e r s k i e  p o z d r o w i e n i a  w a l  
c z ą c e j  o  p o k ó j  b o h a t e r s k i e j  k l a s i e  r o ­
b o t n i c z e j  F r a n c j i 4*.

N a  z e b r a n i e  p r z y b y ł a  o w a c y j n i e  w i ­
t a n a  R a y m o n d e  D i e n .

Mac Arthur 
broni się...

LONDYN, 13. 4.

JAK donoszą agencje zachod­
nie, gen. Mac A rthur złożył 

za pośrednictwem swego głównego 
doradcy politycznego oświadczenie, 
w którym  odmówił uznania słusz­
ności decyzji Trum ana, odwołują­
cej go ze wszystkich stanowisk na 
Dalekim Wschodzie. Mac A rthur 
stwierdził, że ściśle wykonywał 
wszystkie dyrektyw y otrzymywane 
od Trumana.

Mac A rthur podkreślił, że nigdy 
nie zabraniano mu składania o- 
świadczeń na tem at wojny kore­
ańskiej i jej konsekwencji. Wręcz 

. przeciwnie, Rrezydent Trum an za­
pewni! Mac A rthura, że nie sprze­
ciwia się, by „swobodnie mówił o 
wojnie koreańskiej".

Z kuponem
„SŁOWA" 

jia u r lo p
S zc ze g ó ły  na sir. 2

Załoga POM w Łosicach, zobo- 
bowiązała się dla uczczenia 
Św ięta  1 Maja ukończyć na 4 
dni przed zaplanowanym term i 
nem roboty siewne. Na zd ję­
ciu — brygada POM przybyła  
do spółdzielni produkcyjnej w 
Woś nikach.

Foto CAT

Siew pieśni
pracy i pokoju

Rozpoczął się już na dobre 
1‘ trw a w całej pełni na terenie n a ­
szego kraju  wiosenny siew pokoju. 
W płodną ziemię polską pada ziar­
no zbóż, by obrodzić bogato, by ]e- 
sieriią dać zbiór dostatku.

W promieniach tego samego wio­
sennego słońca rozpoczynamy dziś 

, inny siew — siew śpiewu.
W dniu 13 kwietnia nastąpi ofi- 

j cjalne otwarcie na nieznaną dotąd 
i i u nas i gdzie indziej (poza ZSRR) 
| skalę zakrojonej imprezy, nazwa- 
| nej Festiwalem Muzyki Polskiej.
| Wszystkie zespoły muzyczne za- 
! wodowe, k ilka tysięcy zespołów 
am atorskich robotniczych i chlop- 

, skich rusza od pięknej ofensywy, 
której celem jest rozśpiewanie ca­
łego społeczeństwa, upowszechnie­
nie ku ltury  muzycznej. Będzie to 

| siew, który obrodzi um uzykalnie- 
i niem naszego k ra ju  i bogactwem 
nowej, socjalistycznej twórczości 

I kompozytorów polskich.
1 (Dalszy cicj; na str. 2-ej).

Przyśpieszając realizację Planu 6-letniego
wzmacniamy front pokoju -  
wzmacniamy siły narodowe
— oło u c z u c ia  po lsk iego  św ia fa  p ra c y

zjednoczonego w  C zyn ie  1 M a jo w ym
C Ł U Ż B Y  kolei we wszystkich dyrecjach k raju  podejm ują zo- 

bo w iązania w łączając się do Czyrni 1-Majowego. Pracownicy 
służby ruchu zwiększają regularność w zużyciu paliwa i sm arów oraz 
zwiększają dobowe i m iędzyremontowe przebiegi parowozów. Służba 
m echaniczna podnosi wydajność przez przyśpieszenie i uspraw nienie 
remontów.

22 i 23 kwietnia
b ę d z ie  o b r a d o w a ł  
w e  W r o c ła w iu

ogólnopolski zjazd 
inżynierów i techników
u /  DNIACH 22 i 23 kwietnia 
" '  odbędzie się we W rocławiu 

ogólnopolski zjazd delegatów od­
działów Zw. Inżynierów i Techni­
ków Budowlanych. W obradach 
zjazdu weźmie udział 250-ciu inży 
nierów i techników z całego k raju  
oraz 100 delegatów z terenu  woje­
wództwa wrocławskiego.

Na zjeżdzie, który zwołany został 
do nowoodremontowanego Domu 
Technika, zostaną przedyskutow a­
na zagadnienia obniżki kosztów 
własnych w budownictw ie oraz 
wprowadzenie w życie najnow ­
szych m etod budowlanyeh, opar­
tych na wspaniałych osiągnięciach 
inżynierów i techników radziec­
kich.

Poza tym zjazd dokona wyboru 
Zarządu Głównego Polskiego Zwią 
zku Inżynierów 1 Techników Bu­
dowlanych.

Oddział wrocławski Związku z 
dyrektorem  Jerzym  Neubergiem 
na czele, przygotowuje się Już  o- 
becnie do przyjęcia gości. W 
pierwszym dniu obrad przewidy­
wane jest spotkanie delegatów — 
w najw iększym  w Polsce Hotelu 
Robotniczym na Grabiszynku — 
z racjonalizatoram i i przodowni­
kami Dolnośląskich Zakładów Pro 
dukcyjnych dla podzielenia się z 
nimi wynikami zjazdu. Wystąpi 
tam  z bogatym program em  arty ­
stycznym zespół świetlicowy Wro­
cławskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego.

Drugi dzień uczestnicy zjazdu 
spędzą na zwiedzaniu zabytków 
architektonicznych Wrocławia,

Dla podkreślenia ć  niosłego zna­
czenia obrad zjazdu, wrocławski 
Z. I. T. B. organizuje w Domu 
Technika wystawę osiągnięć bu­
downictwa dolnośląskiego, (ag)

P o d ejm u jąc  zobow iązan ia  1-m a- 
j ° w e . ko le ja rz  Michał S tary  na ze­
b ra n iu  ro b o tn ik ó w  dy rek c ji tczew ­
skiej pow iedział:
— Zobowiązania 1-majowe to 

najlepsza odpowiedź tym, którzy 
rem ilitaryzują Niemcy zachod- 
nie \  Przy8°tow ują nową wojnę. 
Przyśpieszając Realizację naszego 
P lanu 6-letniego, nie tylko wy­
rażam y solidarność z bojow nika­
mi o pokój na całym świecie, 
ale jednocześnie czynem wzmac­
niam y wielki front pokoju — 
wzm acniam y siły narodowe, k tó­
re — w myśl wskazań Józefa 
Stalina — mocno biorą sprawę 
utrw alen ia  pokoju w swoje ręce. 
Słowa te  w yrażają uczucia całe­

go polskiego św iata pracy, który 
jednoczy się w Czynie 1-Majowym, 
realizując masowo podejmowane 
zobowiązania.

Kolejarze ZMP-owcy nie ustę­
pują swym starszym  kolegom. Ma­
sowo napływ ają ich zobowiązania 
z Lublina, dyrekcji poznańskiej 
i Bydgoszczy, Do Czynu 1-Majo- 
wego w łączają się też coraz liczniej 
kobiety. Robotnice W ytwórni Gło­
śników we W rześni 1 zakładów 
Pe-Pe-G e . i robotnice Pomorskiej 
Odlewni i E m aliam i w  Grudzią­
dzu, przekraczają .wydatnie podję­
te zobowiązania, aby w ten spo­
sób uczcić Święto 1 Maja.

Zobowiązania pracowników kole­
jowych dyrekcji tczewskiej sięgają 
1,5 milionów zł, dyrekcji olsztyń­
skiej około 0,5, mil. zł, a dyrekcji 
szczecińskiej ponad 500 tys.’ zł 

T ł OWNOCZESNIE z całego k ra - 
ju  napływ ają m eldunki o 

wykonywaniu, i przekraczaniu zo­
bowiązań l-m ajow ych. Sukcesy po­
szczególnych działów Chorzowskich 
Zakładów Przem ysłu Azotowego 
m obilizują całą załogę do przed­
term inowej realizacji podjętych 
zobowiązań.

Robotnicy warsztatów napraw­
czych parowozów w Bydgoszczy 
przekraczają swe normy osiągając 
przeciętnie ponad 130 proc. normy.

W Stoczni Gdańskiej bryggda 
młodzieżowa Stanisława Jasza 
przekracza swe zobowiązania wy­
rabiając średnio 145 procent.

Napływają również meldunki o 
realizacji zobowiązań z raciborskiej 
fabryki maszyn, z huty „Małapa- 
new“, z zakładów im. Stalina w 
Poznaniu oraz z licznych fabryk 
włókienniczych i innyeh zakładów 
pracy. __

A ż zazdrość pierze wrocławia­
nina, m ieszkańca „miasta zie­
leni" gdy patrzy, jak staran­
nie porządkowane są w stolicy 
traw niki i klom by oraz pod­
cinane drzewa i krzew y. Na 
zdjęciu  — brygada sprząta­
czek porządkuje zieleńce przy  
Trasie W-Z.

Foto CAF

W całym kraju
t rw a jq  p rzy g o to w a n ia

d o  n a ro d o w e g o
plebiscytu pokoju
\ \ T  IM IĘ niepodległości Polski, 

w imię pokoju między na­
rodami, w obliczu -wojennych kno 
w ań im perialistów  am erykańskich 
i odbudowy przez nich m ilitaryz- 
mu hitlerowskiego — popieram  a- 
pel Światowej Rady Pokoju '1.

C  ŁOWA m anifestu Polskiego 
K om itetu Obrońców PókojCi 

są na  ustach setek i tysięcy ludzi 
w całym kraju . Pow tarzają je z 
mocą robotnicy i chłopi, kobiety i 
młodzież na licznych - zebraniach, 
jakie odbywają się obecnie w o- 
kresie poprzedzającym  narodowy 
plebiscyt pokoju.

Robotnicy W ybrzeża dla czynne­
go zadokum entowania swej solidar 
ności z m anifestem  PKOP zaciąga 
ją  „w arty pokoju". Robotnicy 16 
brygad, działów przeładunkow ych 
portu gdańskiego zobowiązali się 
pełnić „w arty pokoju" przy prze­
ładunku 7 statków  i obsłużyć je 
systemem szybkościowym. Rów­
nież robotnicy zakładów napraw ­
czych PK P w Gdańsku postanowi­
li zaciągnąć, „w arty pokoju".

W tóku. setek zebrań, jakie odby 
w ają się w woj. łódzkim wiełor 
tysięczne rzesze mieszkańców 
m iast i wsi, zapoznają się z treś­
cią uchwał Światowej Rady Poko 
ju  i m anifestu PKOP, wyrażając 
gorącą solidarność z nimi.

— Społeczeństwo Poznania zjed 
noczone we Froncie Narodowym, 
pójdzie gremialnie do urn  narodo­
wego plebiscytu pokoju — stw ier­
dzają mieszkańcy Poznania zebra­
ni na wielkiej konferencji.

W Opolu odbył się wielki wiec 
pokoju z udziałem  ponad 5000 o- 
sób, który stał się potężną m ani­
festacja na cześć uchw ał Świato­
wej Rady Pokoju.

Uczeni
nie wpuszczeni 
przez Queuille'a
do Fran c ji
obradują w Pradze
W  STOLICY Czechosłowacji od 

było się dnia 11 bm. pierw ­
sze posiedzenie uczonych, którym  
rząd Queuille‘a odmówił wiz wjaz 
dowych do Francji ! uniemożliwił 
wzięcie udziału w zjeździe Swiato 
wej Federacji Pracowników N au­
ki w Paryżu.

W obradach praskich biorą u- 
dzial wybitni uczeni chińscy, sze­
reg uczonych czechosłowackich, o- 
raz przybyli z Paryża delegaci se­
sji paryskiej — brytyjski uczony 
prof. Wooster i francuski chemik 
prof. Kahane.

Delegaci czechosłowaccy i chiń 
sćy zgłosili wniosek, ażeby na 
obrady w Pradze zaprosić uczo­
nych radzieckich.

Walki w Korei
K om unikat dowództwa naczelne­

go Koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że na wszystkich odcin­
kach frontu oddziały Armii Ludo­
wej wraz z ochotnikami chińskimi 
prowadzą nadal zaciekłe . walki z 
nieprzyjacielem.

Prezydent RP
protektorem
jubileuszu 7 5 - le c ia
pracy  artystycznej

Ludwika Solskiego
P  REZYDENT R. P. Bolesław 
1 B ierut przyjął protektorat 

nad jubileuszem 75-lecia pracy ar­
tystycznej nestora sceny polskiej 
Ludwika Solskiego.

Obchód jubileuszowy odbędzie 
się dn. 28 bm. w Teatrze im. J. Sło 
wackiego w Krakowie, po przed­
stawieniu sztuki J. T. Dybowskie­
go „Kościuszko w BerviUe“, w któ­
rej m istrz Solski kreuje rolę ty tu ­
łową.

Dlaczego
Truman
odwołał
Mac Arthura?

MOSKWA 13. 4.
] \ J A ‘WIĄZUJĄC do decyzji T ru- 
1 ^  m ana o usunięciu Mac A rthu­
ra z zajmowanych przezeń stano­
wisk na Dalekim Wschodzie, ko­
m entator radia moskiewskiego 
stwierdza:

Trum an powołał się na fakt, iż 
Mac A rthur nie popiera szczerze 
polityki Stanów Zjednoczonych i 
polityki narodów zjednoczonych. 
Obiektywnym obserwatorom wy­
jaśnienie prezydenta Trum ana wy­
da się co najm niej dziwne. Mac 
A rthur, jak  wiadomo, był tylko wy­
konawcą agresywnej, aw anturni­
czej polityki USA na Dalekim 
Wschodzie.

Mac A rth u r nie robił nic, co by­
ło by niezgodne z agresywną polity­
ką kół rządzących USA i był—-by się 

tak  wyrazić — żywym ucieleśnie­
niem tej polityki. Mimo to Mac 
A rthurow i udzielono dymisji. Dla­
czego?

Przede wszystkim  dlatego, że Mac 
A rthu r poniósł porażkę , jako • do­
wódca naczelny. Wojska Mac A rt­
hura niejednokrotnie dostawały 
cięgi od bohaterskiej Koreańskiej 
Armii. Ludowej i ochotników chiń­
skich. Mac A rth u r stał się dla na­
rodów Dalekiego Wschodu i całego 
św iata uósobnieniem zbrodniczej 
polityki am erykańskiej.

W swych publicznych enuncja­
cjach Mac A rthu r niejednokrotnie 
zdradzał istotne plany rządu am e­
rykańskiego. Pogróżka Mac A rthu­
ra, że zbom barduje Mandżurię do­
wiodła m. in. kołom rządząc3rm An­
glii, Francji i innych krajów, któ­
re Waszyngton wciągał do aw antu­
ry koreańskiej, iż ich partnerzy a- 
m erykańscy zam ierzają uwikłać je 
w długą i wyczerpującą wojnę na 
Dalekim Wschodzie.

Usuwając Mac Arthura, kola 
rządzące USA zamierzały praw­
dopodobnie osiągnąć kilka celów. 
Po pierwsze, chciały zamaskować 
fiasko swej awanturniczej polity­
ki na Dalekim Wschodzie, zwal­
czając winę na Mac Arthura. Po 
wtóre, pragną uspokoić sojuszni­
ków europejskich, przerażonych 
oburzeniem własnych narodów, 
wywołanymi próbami rozszerze­
nia wojny w Azji. Po trzecie, 
chciałyby z pomocą tego chwyta 
osłabić potężny ftłos obrońców 
pokoju, domagających się poko­
jowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej.
Usunięcie jednego aw anturnika 

nie może oczywiście zmienić aw an­
turniczego charakteru  agresywnej 
polityki USA. Skandaliczny koniec 

jkaniery Mac A rthura na Dalekim 
j Wschodzie dowodzi jednak dobitnie, 
j że droga aw antur w sprawach mię- 
j dzynarodowych jest bardzo niebez­
pieczna, przede wszystkim dl3 sa- 

i m ych awanturników.

Rok VI. Nr 101 (1597). 
W y d a n i e  A



W  św ietle d n ia

Zdrajca
z wizytą
u zdrajców

l"\ o Paryża przybył Konrad
^  Aderiatfer, premier neohltlc- 

rowców z Bonn. Cel wizyty? Pod­
pisanie planu Schumana.

Adenauera, który pod kierun­
kiem Imperialistów amerykańskich 
odbndowuje dziś hitlerowski Wehr­
macht, a Niemcy zachodnio prze­
kształca w arsenał dla przygotowy­
wanej w Waszyngtonie trzeciej 
wojny światowej, powitali przed­
stawiciele rządu francuskiego, a 
reakcyjna prasa francuską nie 
omieszkała „uczcić" przyjazdu 
„kanclerza" paneglrykami pod Jego 
adresem.

Rząd francuski, prowadzący zdra­
dziecką wobec własnego narodu 
politykę, przyjmuje u siebie zdraj­
cę narodu niemieckiego, który z 
rozkazu amerykańskich podpala­
czy zapędza Niemcy w szeregi na­
jemnej armii na żołdzie Waszyng­
tonu..

Jak donosł prasa francuska, z o- 
kazji pobytu Adenauera w Pary­
żu prowadzone będą rozmowy w  
sprawie utworzenia zbrojeniowego 
„nadtrustu", który wydałby w  ręce 
amerykańskich monopolistów prze­
mysł Europy zachodniej

Rząd francuski — rząd zdrady 
narodowej kuma się z Adenaue- 
rem, wraz z nim opracowuje plarsy 
jeszcze pełniejszego wysługiwania 
się amerykańskim podżegaczom 
wojennym. Zdradę Interesów* naro­
du francuskiego, nienawiść do po­
koju, służalczość wobec waszyng­
tońskich imperialistów posunął do 
tego stopnia, że przed paroma 
dniami zakazał działalności na te­
renie Francji Światowej Rady Po­
koju.

Każde z tych posunięć rządu 
francuskiego pogłębia coraz bar­
dziej przepaść, dzielącą go od ludu 
franeskiego, który kojarzy spotka­
nie Queuille - Adenauer ze spot­
kaniami Petain - Goering w cza­
sie okupacji, który w  paryskiej w i­
zycie Adenauera widzi całkowite 
zbratanie się rządzącej we Francji 
reakcji z niemieckimi'■ neohitlcrow- 
cami, marzącymi o nowej wojnie, 
o nowych podbojach, tym razem 
pod kierunkiem trumanów i eisen- 
howerów.

Naród francuski zdaje sobie spra­
wę, że pobyt na ziemi francuskiej 
wodza niemieckich neohitlerow- 
ców ma na celu przyśpieszenie 
przygotowań wojennych. Dlatego 
wzmoże on jeszcze walkę w obro­
nie pokoju, wzmoże akcję, które.) 
zwycięstwo w pierwszym etapie 
przvniesie miliony podpisów pod 
apelem o pakt pokoju, miliony pod­
pisów wszystkich Francuzów, m i­
łujących pokój .miłujących swoją 
ojczyznę. x

Korespondent naszego pisma donosi z Rzymu:

Miliony Włochów wigżg swe nadzieje
z P a r t i ą  Komunistyczną

n a jw ię k s z ą  s i lą  p o lity c z n ą  k r a f u

St.r. 2 S Ł O W O  P O L S K U

Siew pieśni

Warszawa
uprzytomniła mi 
całą wspaniałość 
waszego 
budownictwa
—  m ć w i

Róża Thaelmann

Wieczór
ku czci
Włodzimierza 
Majakowskiego
w e  W ro c ła w iu
D ZIŚ przypada 21-sza rocznica 

śmierci wielkiego radzieckie­
go poety - rewolucjonisty, Włodzi­
m ierza Majakowskiego.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej u rządza 'w  Teatrze im. 
Zapolskiej we W rocławiu uroczy­
sty wieczór literacki ku  czci poe­
ty, z udziałem artystów  teatrów  
wrocławskich: Szumańskiej, K ras- 
nodęskiej, Dewoyno i Niewczasa.

Na wieczorze wybitny radziecki 
historyk i krytyk, prof. Fiodor 
Zurko, wygłosi prelekcję o tw ór­
czości Majakowskiego.

Początek wieczoru o godz. 17-ej. 
W stęp wolny.

M ajakowski Jest ntewątpHwf* Bal-
w y b i t n i e j s z y m  p o e t ą  r a d z i e c k i m  o k r e ­
s u  r e w o l u c y j n e g o .  W  J e g o  p o r y w a j ą c e j  
t w ó r c z o ś c i  w y r a ż o n e  s ą  n a j p i ę k n i e j s z e
c e c h y  r a d z i e c k i e g o  c z ł o w i e k a :  b o h a t e r ­
s t w o ,  e n t u z j a z m  p r a c y ,  w i a r a  w  w i e l ­
k o ś ć  z e s p o ło w e g o  w y s i ł k u .

P o e t a  p o w i e d z i a ł  o  k s i ą ł c e ,  t e  o s i ą ­
g a  o n a  t y m  w i ę k s z ą  w a r t o ś ć ,  i m  s z y b ­
c i e j  J e j  t r e ś ć  w y p r z e d z a  w y p a d k i .  — 
M a j a k o w s k i  t a k i e  w ł a ś n ł e  k s i ą ż k i  p i ­
sa ? . W s p a n i a ł e  j e g o  p o e m a t y  s y g n a ł i  
z o w a ł y  z b U A n Ją c e  s i ę  p r z e m i a n y  w  t y '  
c i u  j e g o  o j c z y z n y .  T w ó r c a  d o s t r z e g a ł  
w  n i c h  n i e  t y l k o  p r z y s z ł o ś ć  s w e g o  n a ­
r o d u ,  lo c z  i  z e s p a l a j ą c ą  m a s y  r a d o ś ć  
J e j  t w o r z e n i a .

„ J e s t e m  z  t y m i ,  k t ó r z y  w y s z l i  b u d o ­
w a ć  w  g o r ą c z c e  p o w s z e d n i e g o  d n i a .  —  
C z c z i  o j c z y z n ę ,  k t ó r a  J u ż  J e s t ;  p o t r z y -  
k r o ć  cz cz e j t ę ,  k t ó r a  b ę d z i e "  —  p i s a ł .

M a j a k o w s k i  o d d a ł  t w o r z ą c e m u  s i ę  w  
o £ . ; i ’j r e w o l u c j i  K r a j o w i  R a d  n i e  t y l ­
k o  t a l e n t  p o e t y ,  l e c z  i  n i e p r z e c i ę t n e  
u z d o l n i e n i a  p l a s t y k a  i  a g i t a t o r a .  W  
d n ia c  h  w o j n y  d o m o w e j  t w o r z y ł  p ło -  
m i  n m *  w i e r s z e ,  m a l o w a ł  p l a k a t y ,  p r z e  
m ?  ,v irv  n a  w i e c a c h .  J e g o  t w ó r c z o ś ć  o -  
v r - - i ^ v a ł a  w  n a . i d o s ł o w n i e j s z y m  z n a ­
c z e n i u  —  c a ł o k s z t a ł t  ż y c i a  w i e l k i e j  c -  
«oki.

T o t e ż  M a j a k o w s k i  w  p e ł n i  z a s łu ż y ł  
.-o b ie  w  l i t e r a t u r z e  p o w s z e c h n e j  n a  t y -  
u l  p o e t y  n o w e g o  c z ł o w i e k a :  c z ł o w i e k a  

b u d u j ą c e g o  s o c ja l iz m *

zdolną w yzw olić W ło c h y  
od okupacji amerykańskiej

7  NIEZWYKŁĄ uwagą pracujące masy Włoch śledziły obrady 
VII kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej. Nakłady pism po­

stępowych, które zamieszczały szczegółowe sprawozdania z kongresu 
były rozchwytywane. Przed gmachem największego w Rzymie tea­
tru „Adrlano", gdzie odbywały się obrady, gromadziły się bez przer­
wy tłumy. Przemówienia przywódców komunistycznych, Togliattiego, 
Sccchla czy Longo komentowane były na każdym kroku — w auto­
busie, w  kawiarni, na ulicy.

T  O olbrzymie zainteresowanie 
* obradami Włoskiej Partii Ko­

munistycznej tłum aczy się przede 
wszystkim  tym, że masy pracu ją­
ce Włoch, żyjące w coraz większej 
nędzy, pozbawione elem entarnych 
praw  konstytucyjnych przez idący 
na pasku W aszyngtonu rząd cha­
decki, w Komunistycznej Partii 
Włoch widzą jedyną siłę, która 
zdolna jest dać im pracę, chleb i 
wolność. Jedyną silę,która zdolna 
jest wyzwolić k ra j od okupacji a- 
m erykańskiej i nie dopuścić do 
wciągnięcia Wioch w przygotowa­
ną przez W aszyngton aw anturę 
wojenną.

II PROC. WŁOCHÓW 
NIE MA PRACY

O TYM, • do jakiej niebywałej 
wprost nędzy doprowadziły 

k raj rządy De Gasperi‘ego świadczą 
cyfry podane na kongresie. 11 pro­
cent zdolnych do pracy Włochów 
nie ma pracy i nie ma dosłownie 
z czego żyć. Na każdego z pięciu 
zatrudnionych robotników przem y­
słowych dwóch jest bezrobotnych, 
a na każdych dwóch zatrudnio­
nych robotników  rolnych przypa­
da trzech bezrobotnych.

A jednocześnie poziom plac we 
Włoszech spada nieustannie i jest 
dziś najniższy w Europie. Robot­
nik przemysłowy zarabia zależnie 
od kw alifikacji od 12 do 28 tys. 
lirów, a  robotnik rolny jeszcze 
m niej, bowiem od 3 do 7 i pół 
tys. lirów miesięcznie, podczas gdy 
m inim um  egzystencji „przeciętnej, 
rodziny" wynosi we Włoszech 59 
tys. lirów miesięcznie.
62 ZABITYCH. 3,126 RANNYCH, 

92.162 ARESZTOWANYCH

W ZROSTOWI nędzy towarzyszy 
wzrost terroru , stosowanego 

przez rząd dla zastraszenia mas 
pracujących Togliatti podał na 
kongresie cyfry, ilustru jące ten 
terror. W latach  1948, 1949 i 1950 
od kul policji i najm itów  obszar­
ników padło 62 robotników, a 3.126 
robotników zostało rannych w cza­
sie starć z policją. 92.152 robotni­
ków aresztowano i oddano pod sąd.

Na szczęście we Włoszech w zra­
s ta  nie tylke nędza mas p racu ją ­
cych i te rro r zaprzedanego rządu. 
Rośnie również i wzmacnia się jed 
ność m as pracujących i zrozumie­
nie w śród nich konieczności soli­
darnej walki o wolność, chleb i po­
kój. W zmacnia się współpraca 
dwóch partii robotniczych, kom u­
nistycznej i sojalistycznej, KP 
Włoch liczy obecnie ponad 2 i pół 
miliona członków, a Włoska Partia  
Socjalistyczna ponad 700 tysięcy. 
8 procent młodzieży w wieku od 
14 do 18 la t należy do Związku 
Młodzieży Kom unistycznej. Liczba 
członków' Związku Kobiet Wło­
skich wzrosła w  ciągu ostatnich 
trzech la t o przeszło milion.

We Włoszech krzepnie z dnia na 
dzień szeroki front narodowy pa-

IV plenum GHeiF
12 bm. obradowało w W arszawie 

IV plenum  Głównego Kom itetu Kul 
tu ry  Fizycznej, poświęcone omówię 
niu dotychczasowej działalności i 
wytycznych pracy podstawowych 
ogniw naszego ruchu sportowego— 
kół sportowych, delegaci organiza 
cy.

Obrady zagaił przewodniczący 
GKKF pos. Motyka. W obradach 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
kół sportowych, delegaci organizacji 
cji ZMP z zakładów pracy, oraz ak 
ty  w sportowy GKK»\ zrzeszeń i te ­
renowych kom itetów kultury  fizy­
cznej.

R eferat pt. „Koło sportowe pod­
staw ą rozwoju i um asew ienia spor 
tu  związkowego" wygłosił wiceprze 
wodniczący CRZZ — Buraki.

Po omówieniu obecnej sytuacji 
międzynarodowej wiceprzewodni­
czący CRZZ scharakteryzował ce­
le i zadania ku ltury  fizycznej w 
Narodowym Froncie W alki o Po­
kój i Realizację P lanu 6-letniego.

trlotów włoskich świadomych, że 
Włochy potrzebują głębokich re­
form  socjalnych i demokratycz­
nych, oraz pokoju. Na czele tego 
frontu stoi Komunistyczna Partia 
Włoch — najw iększa siła politycz­
na k ra ju  i nadzieja milionów Wło­
chów.

Z. Ungelo

p r a c y  i pokoju
N a  otwarcie  

Festiwalu Muzyki Polskiej
(Dokończenie ze str. 1-ej).

D IESN polska, melodia dawna
* i dzisiejsza, w nowych wa­

runkach stworzona, popłynie przez 
pola, przez miasta i wsie po to, by 
ludziom zajętym przy sianu zbóż, 
przy budowaniu Nowej Huty, przy 
urobku węgla, przy wytopie stali, 
przy intensywnej pracy umysłowej, 
przy pełnym odpowiedzialności

Tworzenie baz wojennych
to w jraz imperialistycznych dążeń

rządu U SA
—  oświadcza G ro m yko  w  Paryżu

P a r y ż  13. 4.
Delegat USA Jessup otwierając w dniu II bm. 2 posiedzenie 

zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, któ­
remu sam przewodniczył, sprzeciwił się włączeniu do porządku dzien­
nego. jako punktów samodzielnych propozycji radzieckich w sprawie 
paktu atlantyckiego, amerykańskich baz wojennych I traktatu poko­
jowego z Włochami. (

„W W arszawie widziałam  znisz­
czenia, dokonane przez faszystów 
hitlerowskich, Gdy uprzytom niłam  
sobie, że to zaledwie ślady, że 
większość zniszczeń jest już usu­
nięta, zdałam sobie sprawę z ca­
łej wspaniałości waszego budow ­
nictwa, do którego zdolne jest ty l­
ko społeczeństwo wolne od ucisku 
i wyzysku — oświadczyła w roz­
mowie z przedstawicielem  PAP — 
Rose Thaelm ann, wdowa po w ybit­
nym  niem ieckim  działaczu rew olu 
cyjnym, bojowniku antyfaszystow ­
skim Erneście Thaelm annnie.

Niemiecka bojowniczka o pokój, 
w dalszym ciągu rozmowy opisuje 
w strząsające wrażenie, jakie w y­
w arł na niej Oświęcim — mówiąc:

— Mego męża jamordowali h i­
tlerowcy w więzieniu, ja jestem  
b. więźniarką obozu w Ravens- 
briik. Zdawało ml się, ie  prze­
szłam pełną gehennę, w jaką ży­
cie ludzi miłujących wolność za­
mienił Hitler. Ale tu, w Oświęci­
miu, poczułam cały ogrom ciorpleń 
torturowanych i zamordowanych 
milionów. Naród niemiecki walczy 
m. In. o to, ażeby już nigdy w hi­
storii Niemiec i Innych narodów 
nie powtórzyły się barbarzyństwa, 
których symbolem są Oświęcimie 
1 majdankl.

Odnośnie propozycji zgłoszonej 
przez delegację radziecką, dotyczą­
cej włączenia do porządku dzien­
nego sprawy paktu atlantyckiego i 
am erykańskich baz wojennych w 
Anglii, Norwegii, Islandii oraz in ­
nych krajach europejskich i na 
Bliskim Wschodzie — przedstaw i­
ciel ZSRR Gromyko oświadczył: 

„Rząd radziecki w swych notach 
i m emorandach, jak również w o- 
świadczeniach swych przedstaw i­
cieli niejednokrotnie wskazywał, 

że w s p o m n i a n a  w y i c j  s p r a jw a  p o s i a d a  
b e z p o ś r e d n i  z w ią z e k  z  z a c h o w a n i e m  
p o k o j u  l 7. p r o b l e m e m  p o p r a w y  s t o s u n ­
k ó w  m i ę d z y  c z t e r e m a  m o c a r s t w a m i .  
W y n i k a  to  r ó w n i e ż  z  f a k t u ,  ż e  o p a k -

„Siew Pokoju"

Pracu|qcy chłopi 
realizuje zobowiązania

Amerykańska
ła p a
dusi narodową
g o s p o d a rk ę

Japonii
A m erykańskie władze okupacyj 

ne prowadzą rokow ania z rządem  
japońskim  w spraw ie t. zw. „pro­
gram u japońsko -  am erykańskiej 
współpracy gospodarczej", który 
przew iduje zam ienienie Japonii w 
arsenał am erykański na Dalekim 
Wschodzie. Z kół zbliżonych do rzą 
du japońskiego donoszą, że Wa­
szyngton zakończył już opracowy­
wanie projektu  tego program u, w 
związku z czym grupa przedstaw i­
cieli sztabu am erykańskich wojsk 
okupacyjnych uda się w najbliż­
szym czasie do USA, aby przepro­
wadzić odpowiednie rozmowy.

Do Japonii m a przybyć w  na j­
bliższym czasie grupa przemysłów 

] ców am erykańskich, powiązanych 
| z przem ysłem  zbrojeniowym USA.
| Przed k ilku dniam i obradował 
j  parlam ent japoński nad projektem  
ustaw y o podwyższeniu opłat cel- 

| nych na im portowane do Japonii to 
i w ary, które praw ie w całości przy 
wożone są ze St. Zjednoczonych. 
Monopole am erykańskie osiągać bę 
dą więc ogromne zyski z ,takiej jed 
nostronnej i niepodlegającej kon­
troli wymiany handlowej, a  gospo 
darka japońska coraz większe szko 
dy.

c l e  a t l a n t y c k i m  m ó w i  s i ę  i  p i s z e  w  
k r a j a c h  z a c h o d n i c h ,  p r z y  c z y m  z  w y ­
p o w i e d z i  t y c h  n i e  t r u d n o  w y w n i o s k o ­
w a ć ,  p r z e c i w k o  k o m u  s k i e r o w a n e  s ą  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  p o d e j m o w a n e  z g o d n i e  
z  p a k t e m  a t l a n t y c k i m .  S ą  t o  p r z e d s i ę ­
w z ię c i a  s k i e r o w a n e  p r z e c i w k o  Z w i ą z k o ­
w i  R a d z i e c k i e m u  i  k r a j o m  d e m o k r a c j i  
l u d o w e j .

Fakty świadczą o tym, że czas 
juz omówić sprawę paktu atlantyc­
kiego na sesji rady m inistrów 
spraw  z?granicznych czterech mo­
carstw. To samo dotyczy am erykań 
skich baz wojennych.

W jakim  celu — zapytuje Gro­
myko — tworzy się am erykańskie 
bazy lotnicze w W ielkiej Brytanii, 
Norwegii, Islandii, Grenlandii, w 
krajach Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu?

W  t y m  s a m y m  c z a s i e ,  g d y  o b r a ­
d u j e m y  t u ,  z a  t y m  o k r ą g ł y m  s t o ­
ł e m ,  A m e r y k a n i e  t w o r z ą  b a z y  w o ­
j e n n e  w e  F r a n c j i .

W  t y m  s a m y m  c z a s i e ,  g d y  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  t r z e c h  m o c a r s t w  s k ł a d a j ą  
t u ,  z a  o k r ą g ł y m  s t o ł e m ,  s w e  p o k o ­
j o w e  d e k l a r a c j e ,  z e  S t a n ó w  7 J e d ­
n o c z o n y c h  p r z y b y w a j ą  d o  F r a n c j i  
s a m o l o t y ,  c z o łg i  k a r a b i n y  1 i n n a  
b r o ń . .  P o c o  s i ę  t o  r o b i ?  C z y  d l a  
p o l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  c z t e ­
r e m a  m o c a r s t w a m i ?

Nie wątpim y — oświadcza Gro­
myko — że przedstawiciele mo­
carstw  zachodnich zdają sobie do­
skonale sprawę, że baz tych nie 
tworzy się w celu polepszenia sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim. 
Dlatego też nie chcą oni, aby ta 
sprawa om awiana była przez mi­
nistrów  czterech mocarstw.

Uważamy — podkreślił na zakoń 
czenfe Gromyko — że sprawa pak­
tu atlantyckiego I amerykańskich 
baz wojenych ma bezpośredni zwią 
zek ze sprawą stosunków między 
czterema mocarstwami i że sprawą 
napiętej sytuacji w Europie. Właś­
nie dlatego nalegamy, aby sprawy 
te zostały rozpatrzone przez radę 
ministrów czterech wielkich mo­
carstw.

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a l i :  P a r o d l ,  D a v ie s  
i J e s s \ i p ,  k t ó r z y  w  d a l s z y m  c i ą g u  s p r z e  
c i w i a l i  s i ę  w ł ą c z e n i u  d o  p o r z ą d k u  d z i e ń  
n e g o  s p r a w y  p a k t u  a t l a n t y c k i e g o  i  a -  
m e r y k a ń s k i c h  b a z  w o j e n n y c h ,  n i e  p r z y ­
t a c z a j ą c  ż a d n e g o  a r g u m e n t u  w  o b r o n i e  
s w e g o  s t a n o w i s k a .  W y s t ą p i e n i a  i c h  p e ł ­
n e  b y ł y  o s z c z e r s t w  i  a t a k ó w  n a  Z S R R .

prowadzeniu pociągu, przy budo­
wie nowych domów mieszkalnych 
w Warszawie, Gdańsku, Wrocła­
wiu — nieść pomoc w ich trudnej, 
twórczej pracy.

Siew pracy, z którego wyrośnie 
Nowa Huta i wiele innych ośrod­
ków przemysłowych, siew zbóż, z 
którego wyrośnie bogactwo chleba, 
siew pieśni, z której wyrośnie spo­
łeczna, masowa, głęboko zakorze­
niona kultura muzyczna w Polsce 
— oto czym zajęci jesteśmy w dni 
wiosenne 1951 roku.

W czasie, kiedy my siejemy chleb 
i kulturę, gdzieś na zachodzie Eu­
ropy nieliczna garstka wrogów 
ludzkości usiłuje siać niepokój, 
trwogę, by obrodziły ludobójstwem, 
wojną. Traktorom przeciwstawia 
się czołgi, dźwiękowi syren fa­
brycznych — świst samolotów bo­
jowych, mazurki Chopina zagłu­
szyć chce się echami koreańskich 
zbrodni, wybuchowi śpiewu pieśni 
masowej chce się przeciwstawić 
wybuch bomby atomowej.

Ponura, zbrodnicza pieśń podże­
gaczy wojennych jest jednak zbyt 
słaba, by dysonansem wedrzeć się 
w nasze życie.

Polskiej pieśni masowej, zrywa­
jącej się z naszych serc, towarzy­
szą podobne w treści melodie śpie­
wane głośno i z mocą przez wszy* 
stkich ludzi postępu na całym 
świecie. Zwycięstwem idei socjaliz­
mu brzmi ona w Związku Radziec­
kim, gniewem przeciw niesprawie­
dliwości brzmi ona w ustach ro­
botników Francji, Anglii I USA. 
Słowa pieśni, choć w różnych ję­
zykach śpiewane, maią jednakowe 
znaczenie: chcemy pokoju, walczy­
my o pokój, wywalczymy pokój. 
Ta pieśń setek milionów zwycięży. 

★
1 O kwietnia rozpoczyna się w  
1  Polsce Festiwal Muzyki Pol­
skiej.

W setkach tysięcy imprez, odby­
wających się w całym kraju roz­
śpiewa się naród polski pieśnią 
polską, czerpiąc z niej radość ar­
tystycznego przeżycia, otuchę do 
codziennej pracy, siłę do walki o 
najsłuszniejszą sprawę całej ludz­
kości, do walki o socjalizm, do 
walki o pokój.

Mieczysław Markowski

Na urlop
z kuponem
„Słowa11

P) ZIS podajemy szczegóły nle-
^  spodzianki „Slowa“ dla na­

szych Czytelników. Niespodzianka 
nasza odbywa się pod hasłem „Z 
kupone.m „Słowa“ na urlop".

Dziś i przez kilka następnych dni 
będziemy umieszczali na łamach na 
szego pisma kupon, który należy 
wyciąć i dokładnie wypełnić. Za 
okazaniem tego kuponu, we wszyst 
kich oddziałach PBP „Orbis**, wy­
jeżdżający na urlop do pensjona­
tów „Orbisu1*, otrzymują 1S do 20 
proc. zniżki w opłatach. Oddziały 
„Orbisu** będą przesyłały złożone 
kupony do dyrekcji naczelnej w  
Warszawie. Na 100 kuponów wylo­
sowanych będzie jeden, którego o- 
kaziciel otrzyma całkowity zwrot 
kosztów pobytu w pensjonacie.

Ale w naszej niespodziance jest 
jeden warunek. Zniżkę otrzymają 
tylko ci czytelnicy, którzy wyjadą 
na urlop i przedstawią kupony w 
oddziałach „Orbisu" do dnia 31 ma 
ja br. Nasz warunek ma na celu 
przyjście z pomocą instytucjom i 
zakładom pracy w odpowiednim 
rozmieszczeniu urlopów pracowni­
czych w ciągu roku.

PBP „Orbis** przychodząc nam z 
pomocą w organizowaniu niespo­
dzianek, udostępniło naszym czy­
telnikom pobyt w najpiękniejszych 
zakątkach kraju jak Zakopane, Wi 
sła, Szklarska Poręba, Bukowina 
Tatrzańska, Krynica, Giżycko i Za 
kopane Bystre.

„Oszczędzamy węgiel'

Tysiące ton węgla
zao szczęd za ją
drużyny parowozowe
i p a la cze  k o tło w n i

1 M a jo w e
polepszają się 
warunki mieszkaniowe
ro b o tn ik ó w  rolnych

Coraz większe sukcesy odnoszą 
chłopi, robotnicy rolni i traktorzy­
ści, pracując nad wykonaniem zo­
bowiązań dla uczczenia Święta 
1 Maja, podjętych pod hasłem 
„Siew pokoju".

Wiele prac, a przede wszystkim  
zasiewy wykonywane są przedter­
minowo. Z każdym dniem zwięk­
sza się wydatnie powierzchnia 
zaoranych 1 obsianych pól.

W woj. poznańskim już w 34 
gromadach chłopi zakończyli siew 
jarych zbóż kłosowych, mieszanek 
i grochu.

Do przedterminowego wykony­
w ania zobowiązań przyczynia się 
przede wszystkim współzawodni­
ctwo pracy, ogarniające coraz 
szersze rzesze pracujących chło­
pów.

W woj. szczecińskim współza­
wodniczą obecnie chłopi z 900 gro­
mad, w woj. koszalińskim — z 
przeszło 400 gromad.

Specjalnie wyróżnia się spół­
dzielnia produkcyjna „Wspólny 
siew** w Kani pow. Stargard, 

gdzie przedterminowo zakończo­
no siew zbóż kłosowych na ob­
szarze 173 ha. Spółdzielnia zaini­
cjowała współzawodnictwo w 
podniesieniu plonu i hodowli po­
między gospodarstwami zespo­
łowymi w województwach szcze­
cińskim i koszalińskim. 
Nieustannie polepszają się wa­

runki mieszkaniowe stałych i se­
zonowych robotników zatrudnio­
nych w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych. Okres zimowy 
wykorzystany był w wielu’ zespo­
łach na wyremontowanie, zelek­
tryfikowanie i zradiofonizowanie 

mieszkań oraz na rozbudowę urzą­
dzeń socjalnych, rozszerzenie i u- 
sprawnienic opieki lekarskiej. 
Stworzenie robotnikom rolnym co­
raz lepszych warunków pracy i 
bytu przyczynia się do wzrostu w y­
dajności pracy i podnoszenia kul­
tury rolnej 

Na terenie woj. olsztyńskiego 
wyremontowano w roku ubiegłym 
ponad 5000 izb mieszkalnych, a 
ponad 4000 mieszkań zelektryfiko­
wano i zradiofonizowano. W p ier­
wszym kw artale br. przeprowadzo­
no rem ont dalszych 1200 izb m ie­
szkalnych, w tym  ponad 600 izb 
dla robotników sezonowych.

Drużyny parowozowe 1 palacze 
kotłowi m eldują o nowych osiągnię 
ciach w dziedzinie racjonalnego go 
spodarowania węglem.

Maszyniści katowickiej DOPK 
zaoszczędzili w ciągu dwóch pierw 
szych miesięcy blisko 1 min. zło­
tych, a drużyny parowozowe DOKP 
Katowice zmniejszyły zużycie wę­
gla o 13 proc., zaoszczędzając 972 
tys. złotych.

Drużyny parowozowe i palacze 
kotłowni stacyjnych w krakowskiej 
DOKP, zaoszczędziły w m arcu br. 
2.189 ton wysokogatunkoy^ego wę­
gla.

Załoga kotłowni zakładów papier 
niczych w  Kluczach, wykonuje 
swe zobowiązania z nadwyżką, o- 
szczędzając w m arcu 230 ton wę­
gla.

Palacze elektrowni „Jachclce" w 
Bydgoszczy wykonali w marcu swo 

| je zobowiązanie w 101 proc.

KUPON
„ZE „SŁOWEM" NA URLOP"
N iniejszy kupon upow ainia do 
15 — 20 proc. zn iżki w  pensjo­
natach „Orbisu" w  Zakopanem, 
Bukowinie Tatrzańskiej, Wiśle, 
B ystrym , Szklarskiej Porębie, 
Giżycku i Krynicy.
Nazwisko  i im ię , , , f

Adres « i i i e i g
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Podkreślić miejscowość, w któ­
rej spędzi się urlop.
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Spacerkiem
~  'P° ^W R O C Ł A W IU

Niemile
nieporozumienie

S PACERKI" wstąpiły wczoraj 
do owocarni przy  ul. Trangut 

ta (kolo szpitala), aby wypić oran­
żadą.

Z przykrością 
trzeba stwierdzić, 
te  napój chłodzą­
cy był bardzo nie­
smaczny, a prze­
de w szystkim  nie 
słodki. A  szkoda, 
bo na etykiecie 
firmowej „Spół­
dzielnia Inwali­

dów" przyszłość"  (ul. Kuźnicza 
nr. 20/11) pisze: oranżada no bia­
łym  cukrze o smaku pomarańczo­
wym.

„Spacerki" ze smakiem  napiły 
by sią wody sodowej, lecz z ialem  
patrzyły na butelką oranżady i po 
myślały: Z pewnością wytwórnia  
nie porozumiała sią z drukarnią, 
ęd yi smak w żaden sposób nie 
chce sią zgadzać z nadrukiem.

Wypada więc poprawić jakość 
tcyrobótc, aby zlikwidować niem i­
łe nieporozumienie.

(Ulik)

Jak bursztyn

M UZEUM osobliwości „Spacer­
ków “ powiększyło sią o dal­

sze dwa ciekawe eksponaty. Jed­
nym  z nich jest cu 
kierek, zakupiony  

t][U we w zorcowym  
sklepie MHD przy

v- ul. Stalingradz-
kiej, a drugim  — 
papieros marki 
„Mocne", ze zna­
kiem  firm ow ym  
d. 5.

W obydwu eksponatach znajdu­
je sią zw ykły, prozaiczny... sznu­
rek. Cukierek wprawdzie wygląda  
jak  bursztyn, w którym  sznurek  
ten zamarł przed k ilkuset tysiąca­
mi lat, za to papieros ani w yglą­
dem, ani zapachem tytoniu n i­
czym bursztynu nie przypomina.

Ciekawym kom unikujem y, iż 
eksponaty są do obeirzenia w  n a ­
szym muzeum  osobliwości. (rs)

Światło gaśnie

W E Wrocławiu często się zda­
rza gaśnięcie świateł na­

wet -w sobotnie wieczory. A  więc 
w tedy, kiedy elek­
trownia nie może 
się skarżyć na prze 
ciążenie sieci.

Czym  tłumaczyć  
to zjawisko?

Takie  pytania za 
dają władzom na­
sie j Elektrowni 
dziesiątki tysięcy  

wrocławianek, zajętych sprząta­
niem  mieszkań, porządkowaniem  
garderoby, odrabianiem licznych  
czynności gospodarskich w  przed 
dzień niedzielnego wypoczynku.

Dlaczego Elektrownia utrudnia  
łm te zajęcia? Bo że czyni to cza­
sem  — tem u zaprzeczyć nie zdoła.

Dowody? Prosimy bardzo: So­
bota, 7 kwietnia. Na sieci grabi- 
ttyńsk ie j.

(Anaf

Jak to jest?
D AR PDT w ydaje do godz. 
®  10-ej zimne posiłki. A by jed­

nak  rozgrzać żołądek, klienci pro- 
czą często o szklan  
kę herbaty.

Herbatę zaś o- 
trzym ać można 
wyłącznie w ka­
wiarni. Tam ztj.0- 
wu nie sprzedaje 
się dań mięsnych.

Kelnerki nie po­
zwalają przenosić 

herbaty z kawiarni do baru, ani 
też dań barowych do kawiarni.

„Spacerki“ pożaliły się wczoraj 
kierownikowi lokalu na taki stan 
rzeczy, na co ten oświadczył, że 
kelnerki nie mają racji.

Niestety  obsługa nie przyjęła do
wiadomości oświadczenia kierovj- 
nika.

(W -y)

Początek
Q  ?M Y cud" wrocławskiego kli- 
^  matu  — polarny niedźwiedź 

znórj pojrw il się „na horyzoncie" 
przed PDT.

Tym  razem fu ­
tro jego jest już  
zupełnie czyste i 
nienagannie białe. 
Niemniej posiada 
ono jeden duży  
„feler", a mówiąc 
prościej — dziurę 
przez którą prozai 
cznie wygląda no­

gawka czarnych spodni.
Ha — cóż. Cywiliz e się nasz 

podbiegunowy gość. Ale dlaczego 
zaczyna od nogawek?

(Ana)

Coraz szybciej pną się ku górze
mury nowych pawilonów
W yd zia łu  Lotniczego i Elektrycznego Politechniki
W ogólnym wyścigu pracy 
nie pozostaje u j  tyle 
brygada Elżbiety Klinert

Str. S

Jeszcze w kwietniu 
otwarty zostanie
wielki 
Dom Mody
J UŻ 29 kwietnia otw arty zosta­

nie w Rynku 39 olbrzymi 
Dom Mody, należący do Państw o­
wego Przedsiębiortwa Krawiecko- 
Kuśnlerskiego. Będzie to jedyna te 
go rodzaju placówka w Polsce.

W rocławski Dom Mody zajmie 
się szyciem odzieży miarowe). 
W ielki czteropiętrowy gmach o 
dużych oknach i wystawach po­
mieści zakład, przyjm ujący m ie­
sięcznie ok. 3 tys. zamówień. Wy 
posaży się go w nowoczesne m a­
szyny, które w ykonają większą  
część pracy.

W w ielkiej sali na parterze znaj 
dą pomieszczenie stoiska z teksty­
liami. Sklep podzielony będzie na 
działy: damski, męski oraz kuśnier 
ski.

Na I piętrze urządzone zostanie 
atelier krawieckie, przeznaczone 
dla przymiarek. Na następnych pię 
trach  powstaną sale produkcyjne.

Nowy punkt
u s łu g o w y
„Zgody"
p o w s ta n ie
do 1-maja
K KRAWIECKA Spółdzielnia Pracy 

„Zgoda", która jest jednym  z 
przodujących zakładów swej b ran ­
ży, na skutek zgłaszanych masowo 
zooowiązań załogi, postanowiła dla 
uczczenia Święta 1 Maja, podjąć 
współzawodnictwo z bra tn ią  spół­
dzielnią „Związkowiec" z W ałbrzy 
cha.

„Zgoda" postanowiła m. In. 
skrócić cykl produkcyjny o 10 
dni, przepracować 3 dni w mie­
siącu na zaoszczędzonych niciach 
oraz zlikwidować przerosty per­
sonalne.
Na uwagę zasługuje również zo­

bowiązanie brygady czapników, któ 
ra  przestawi się na produkcję z od­
padków.

Poza tym  postanowiono do 1 
m aja otworzyć nowy punkt usłu­
gowy, który wykonywać będzie re ­
perację garderoby, produkować o- 
dzież m iarową i bieliznę.

Punkt ten mieścić się będzie przy 
ul. Mikołaja 81. (W-y)

Postulaty
m ło d z ie ż y
akad e m ic k ie j
zostały
uwzględnione

D EZUSTANNE skargi na pracę 
stołówek akademickich do­

prowadziły wreszcie do narady, w 
której udział wzięli przedstawicie 
le studiującej młodzieży, PSS, oraz 
delegaci wyższych uczelni we Wro 
cławiu.

Narada ujaw niła wiele niedociąg 
nięć tak  ze strony PSS jak  i wyż­
szych uczelni, które obowiązane są 
opiekować się stołówkami. Burzli­
wa lecz rzeczowa dyskusja, dopro 
wadziła w rezultacie do ustalenia 
kompetencji.

Powszechna Spółdzielnia przy­
jęła na siebie obowiązek uzupeł­
nienia brakujących naczyń, oraz 
dokonania drobnych napraw.
Do Politechniki natom iast nale­

żeć będzie zaopatrzenie stołówki 
nr. 3 w odpowiednie urządzenia 
jak: półki, regały itp.

Aby podnieść jakość posiłków po 
stanowiono, że obiad musi mieć 
najm niej 700 kalorii przy czym 
przez 2 do 3 dni w tygodniu skła­
dać się będzie z trzech dań.

(W-y)

ZMP-owcy 
z milicją
przeprowadzą naukę 
chodzenia po mieście

interesująca
dyskusja
w  sali S e n a tu  
U n iw e r s y te c k ie g o
W  SOBOTĘ, 14 bm. o godz. 

18-ej w sali Senatu Uniwer­
sytetu W rocławskiego odbędzie się 
zebranie dyskusyjne Klubu Demo­
kratycznego Pracow ników  Nauko 
wych.

Na zebraniu tym  profesorowie: 
Kott, Pawełko 1 Bukowski wygło­
szą re fe ra t pt. „Realizm i tradycja 
narodowa w sztuce.

Wstęp wolny.
(ster)

W śród junaków, którzy jadą

do Nowej Huty
80 procent stanowią ochotnicy

Szczerze

O KOŁO 3 tysięcy junaków P.O. „Służba Polsce", 16 bm. wyjedzis 
z Wrocławia do brygad tu m u  sowych, które pracować będą przy 

budowie Nowej Huty oraz huty „Gigant" w Turnus
potrwa 2 miesiące. A 80 proc. junaków  — to ochotnicy.

Równocześnie z brygadam i wy­
jadą także kompanie szkolenia za­
wodowego, zorganizowane przez 
,,SP“. Szkolenie to trw ać będzie 6 
miesięcy, a każdy jego uczestnik 
po ukończeniu kursu ma zagwa­
rantow aną pracę jako kwalifiko­
wany robotnik.

Kompanie szkolenia zawodowego 
kształcić będą muranzy, elektryków, 
cieśli i zbrojarzy betonowych.

17 bm. do Wrocławia przyjadą 
brygady junaków „SP“ * Kipie 
1 Lublina. Brygady te skierowa­
ne będą następnie do Brzegu Doi 
nego oraz Bolesławca, gdzie za­
poznają się z pracą w przemy­
śle.
W drugiej połowie bież. m iesią­

ca z Dolnego Śląska wyjada dwie 
brygady żeńskie. Jedna z nich n ra - 
cowąć będzie przy odbudowie W ar­
szawy, druga zaś w porcif s o ń ­
skim. (W-y)

Piękna inicjatywa
K o m ite tu
B lo k o w e g o  nr 1 5 5

A KCJA przem eldowywania koń 
-ł *- czy się. Wobec w zrastające­

go nasilenia pracy, m eldunkowym 
przychodzą z pomocą członkowie 
ZMP.

Z piękną Inicjatywą wystąpił 
K om itet B lokowy 155, który od 
4 dni udziela pomocy przy prze- 
meldowaniu w  rej meld. 52.
Dla osób, które dotychczas nie 

przem eldowały się, w ystąpienie Ko 
m ite tu  Blokowego 155 powinno 
stać się bodźcem, aby uczyniły to 
natychm iast. (Ulik)

Lekarz 
kamiennych 
posągów
„ a m p u t o w a ł "  nogę

Kariatydzie
y  APEWNE wielu wrocławian 
^  zdążyło już zauważyć, że Ka 

riatyda, stojąca przed wejściem do 
NOT-u przy ul. Świerczewskiego, 
została pozbawiona nogi.

Nogę tę „am putował" prof. a r­
chitekt ob. Zygm unt Kurczyński, 
który  zajął się konserwacją pięk­
nego postum entu.

K ariatyda odnowiona zostanie do 
20 bm., przy czym w tym  czasie od 
restaurow ana będzie także jej dru 
ga noga.

Prócz tej pracy prof. Kurczyński 
wykonuje obecnie Pomnik Wdzięcz 
ności dla Armii Radzieckiej, który 
stanie w Ziębicach w dniu 8-go 
m aja — w rocznicę wyzwolenia te­
go m iasta z niewoli faszystowskiej.

(Ana)

RZEMIEŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ M E T U Ł O T E C H N I K A 1
W rocław , ul. N o w ow iejska  20/22 

W Y K O N U J E
z w łasnych  m ateria łów  
1 p o w ie rzo n y ch :

Dział od lew nia:
1) łożyska  brązow e,
2) części m aszyn,
3) tłok i sam ochodow e.

Dzlal m łyńsk i:
ro w k o w an ie  w alców , ło ­
żyska  brązow e, rem on t 
m aszyn m łynarsk ich . 

Dział m echaniczny:
w szelk ie p race  w chodzą­
ce w zak res obróbki m a­
szynow ej.

Dział ślusarski:
robo ty  k o n stru k cy jn e , re ­
m onty m aszyn, sp aw an ie  
ap ara tem  e lek trycznym  1 
tlenow ym , robo ty  k o w a l­
skie i w szelkie inne ślu- 

963 k sa rsk ie  n iew ym ienione.

G Ł Ę B O K I  w ó z e k  d z i e ­
c i ę c y  ę z e s k i ,  ł ó ż k o  ż e ­
l a z n e  z  m a t e r a c e m ,  d w a  
l u s t r a  s t o j ą c e  — d o  
s p r z e d a n i a ,  S ą d o w a  9 m .
3 - 1038g

.S P R Z E D A M  k o m p l e t n ą  
n o w o c z e s n ą  s y p i a l n i ę ,  o -  
r z e c h  k a u k a z k i .  Z g ło s z ę  
n l a  p o s t e  -  r e s t a n t e .  J e ­
l e n i a  G ó r a  N r  13. 1054p

ZGUBY
Z G U B I O N O  le g .  s ł u ż b o ­
w ą  w y d .  W Z P O  — W r o  
c ł a w  n a  n a z w i s k o  W ło ­
d a r c z y k  R e g i n a .  I048g

Z G I N Ę Ł A  k s i ą ż e c z k a  
w o j s k o w a  R K U  W r o ­
c ł a w  — J a ś k i e w i c z  A r ­
k a d i u s z  W r o c ł a w  —  Ż e ­
r o m s k i e g o  42. 1049g

Z G U B I O N O  p o r t f e l  z 
l e g i t y m a c j a m i  P o l s k i e ­
g o  R a d i a  i  Z w .  Z a w .,  
w o j s k o w ą  k a r t ę  r e j e s t r a  
c y j n ą  i o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a .  T a d e u s z  F a  
b i a ń s k l ,  W r o c ł a w ,  T e n i ­
s o w a  27. i0 5 0 g

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

S A M O D Z I E L N Y C H  M I S T R Z Ó W  N A  Ż E L B E T Y
Ł » ? S ? 2 r J £ ‘TR Z Y  P r z y i m I e  n a t y c h m i a s t  Z A R Z Ą D  
B U D Ó W  N r  2 -  W . P .  Z . B . N r  1 -  W R O ­
C Ł A W , U L . Ś W I E R C Z E W S K I E G O  43 I I  p .

1069k

O g ł o s z e n i a  d ro b n e
HANDLOWE

M A S Z Y N Ę  d o  w y r o b u ,  
k e k s ó w  ( k e k s i a r k ę )  o r a z  
m i e s z a r k ę  d o  c i a s t a  k u - '  
p i ę .  O f e r t y  B i u r o  O g ło ­
s z e ń  K a t o w i c e ,  M i c k i e ­
w i c z a  9 p o d  „250“ . I064n

S P R Z E D A M  s t r e p t o m y - ;  
c y n ę  W r o c ła w ,  W a łe c z - | 
n y c h  16/3, 1065g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
U b e z p .  S p o ł .  n a  n a z w i ­
s k o  Ś l ę z a k  M a r c e l i  W r o  
c ł a w ,  O d k r y w c ó w  53/2.

1053g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  w y d .  p r z e z  
Z a r z ą d  M i e j s k i  B o g d y - ,  
n i a  n a  n a z w i s k o  P i o t r o ­
w ic z  B o r y s .  1055p j
------------- — -  i
'^ G U B IO N O  o d c i n e k  7 a - |  
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i - j  
s k o  S o k o ło w s k i  W ik to r , !  
Ś w i d n ic a ,  K s .  B o lk o  16.

1056p

Z G U B I O N O  le g .  Z w .l  
Z a w .  N r  14006 — P ie s z e - !  
w ic z  K r y s t y n a .  J e l e n i a  
S ó r a .  I 0 5 8 p 1

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę !  
w o j s k o w ą ,  k a r t ę  p r a c y  
t r a k t o r a ,  o d c i n e k  z a m e l ,  
d o w a n ia  n a  n a z w i s k o 1 
S y m o n  F r a n c i s z e k .  I0 5 7 p |

Z G U B I O N O  l e g .  Z w . 
Z a w .  w y d .  p r z e z  
P F D S  K o w a r y  n a  n a ­
z w is k o  R o g o w s k a  I r e ­
n a  1059p

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­
w e j  n a  n a z w i s k o  J a s z ­
c z y ń s k i  A n d r z e j .  1039g

Z G U B I O N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  w o j s k o w e j  w y d a  
n ą  p r z e z  R K U  W r o c ła w  
n a  n a z w i s k o  W a łe k  T a ­
d e u s z .  1040g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a -  
m e l o w a n l a  w y d .  p r z e z  
U r z ą d  G m i n n y  K a r n i e - j  
n l e c  p o w .  Z ą b k o w i c e  n a  
n a z w i s k o  T a r k o w s k a  C e  
c y l i a .  io 4 lg !
—  |
S K R A D Z I O N O  le g .  s ł u ż  
b o w ą ,  l e g .  Z w . Z a w . 
le g .  L ig i  K o b i e t  n a  n a z ­
w i s k o  Z a l e s k a  J a n i n a .  
 _________________ 1042g

POSZUKUJĄ
PRACY

M Ł O D Y  b l u r a l i s t a  ( p r a k  
t y k a  w  b r a n ż y  s a m o ­
c h o d o w e j )  z m i e n i  p o s a ­
d ę .  Z g ł o s z e n ia  p o d  ,,15. 
V .“ . 1044g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  W r o c ła w ,  S t a l i n a  
172/14. I051g

P O T R Z E B N A  p i l n i e  s t a ­
ł a  l u b  p r z y c h o d n i a  ( z a ­
j ę c i e  s i ę  d o m e m  i 
d z i e c k i e m )  S ło w ic z a  12/2 
K r z y k i .  I062g

Zarządzenie
Z AKŁADY Komunikacyjne m. 

Wrocławia wydały zarządze­
nie, zakazujące dalszej sprzedaży 
kart tramwajowych na wszystkie 
line (t. zw. kart w ,,ramce“).

Zarządzenie takie jest słuszne 
tylko z punktu widzenia ZK m. W. 
Ponlcwai jednak do zagadnienia ko 
munikacji miejskiej należy podcho­
dzić od strony potrzeb społecznych, 
uważamy za konieczne zanalizować 
to zarządzenie.

Wprawdzie pracownicy dojeżdża­
jący do pracy, nie korzystają z 
wszystkich linii tramwajowych ko­
rzystają z nich jednak często w  
czasie pracy. Kontrolerzy, Inspek­
torzy, gońcy, woźni niemal przez 
cały dzień wędrują po urzędach. 
Trudno od nich żądać, by opłacali 
przejazdy z własnej kieszeni: je­
szcze trudniej wymagać, by cho­
dzili pieszo.

A tymczasem w okresie stosowa 
nla oszczędności w pieniądzu I w  
pracy ludzkiej, nic łatwo będzie 
codziennie asygnować na przejazdy 
określone kwoty, oraz przeprowa­
dzać je przez księgi buchalteryjne.

Zarządzenie o kartach uderza m. 
in. we wrocławską prasę. Dzienni­
karze — Jak wiadomo — nie mogą 
opracowywać materiałów do gazet 
za biurkiem. Muszą stale być w  
„ruchu".

Omawianego zarządzenia nie po­
przedziło prawdopodobnie rozważę 
nie wielu ważnych publicznych po 
trzeb. Nawet tak Istotnych potrzeb, 
jakich nie wolno nie dostrzec.

Należało by znowelizować zarzą­
dzenie o likwidacji kart tramwa­
jowych „w ramce". Trzeba umoż­
liwić przejazdy tramwajami za sta 
łą opłatą na wszystkich liniach.

Wyrażamy przekonanie, że dy­
rekcja ZK m. W. i jej władze nad­
rzędne nie pozostawią bez oddźwię 
ku przytoczonych postulatów.

Notatnik
wrocławski

★  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  F o t o g r a f i c z ­
n e ,  w e  W r o c ł a w i u  u r z ą d z a  13 k w i e t n i a  
w i e c z ó r  p o ś w i ę c o n y  p a m i ę c i  d r .  P i o t r a  
S le d n le w ^ s k ie g o .  W i e c z ó r  o d b ę d z i e  s i ę  o  
g o d z .  18.30 w  l o k a l u  p r z y  u l .  S t a l i n -  
g r a d z k l e j  20.

★  15. IV . b .  r. w  s a l i  T e a t r u  K a m e ­
r a l n e g o  w  r a m a c h  F e s t i w a l u  M u z y k i  
P o l s k i e j ,  o d b ę d ą  s i ę  p o p i s y  z e s p o łó w  
ś p i e w a c z y c h  P a / a w a g u ,  S p ó łd z .  „ Z g o ­
d a " ,  Z Z  K o l e j a r z y ,  C e n t r a l i  S p r z ę t a  
B u d o w l a n e g o ,  P o c z t y  n r  2 o r a z  W o j .  
D o m u  K u l t u r y .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 1 -e j .

★  Z e b r a n i e  o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h  l i ­
t e r a t u r ą  r u m u ń s k ą  o d b ę d z i e  s i ę  w  s o ­
b o t ę ,  d n i a  14 k w i e t n i a  w  s a l i  221 p r z y  
u l .  S z e w s k ie j  n r  49. I I  p .  o  g o d z .  15. 
W  p r o g r a m i e :  M i h a i l  E m i n e s c u .  P r o s i ­
m y  z a i n t e r e s o w a n e  o s o b y  o  l i c z n e  p r z y  
b y c i e .

#W fB O W fSK A

PO SZU K rW A N IE
RODZIN

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  o d r o c z e n i a  S P  n a  
n a z w i s k o  T o m c z y k  A l e k  
s a n d e r .  i043g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  R K U  W r o ­
c ł a w .  l e g  U b . S p o ł .  n a  
n a z w i s k o  B a r t o s i e w i c z  
W i k t o r i a .  1045g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  S P ,  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n ia  n a  n a z w i s k o  
S k ó r s k a  J a d w i g a .  I046g

Z G U B I O N O  a k a d e m i c k a  
l e g i t y m a c j ę  t r a m w a j o ­
w ą  n a  n a z w i s k o  L u d k i e  
w ic z  M i e c z y s ł a w a .  I067g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  r e j e s t r a c j i  S P  n a !  
n a z w i s k o  W n u k ó w n a  .M .

\ ,iGG3g

LOKALE
Z A M I E N I Ę  d w a  p o k o j e  
z  k u c h n i ą  w  P a b i a n i ­
c a c h  n a  d w a  l u b  t r z y  
p o k o j e  k u c h n i a  w e  W r o  
' ł a w i u .  Z g ł o s z e n ia  W r o  I 
- ł a w .  K a s z u b s k a  12 m .  0.

1 0 6 8 g 1

P O S Z U K U J Ę  E l ż b i e t ę  
L u k a s  o s t a t n i o  z a m i e s z ­
k a ł ą  w e  L w o w ie .  L u k a s  
L u d w i k ,  W r o c ła w ’, N o r ­
w i d a  24. S p r a w a  r o z w o ­
d o w a .  1047g

L E W K O  S t a n i s ł a w  L u ­
b a ń ,  S p a c e r ó w 'a  l  p o -  

/..UKUje d o  s p r a w y  r o z ­
w o d o w e j  L e w k o  G e n o ­
w e fę  7, K o r n a c k ic h ,  u r o -  
z o n ą  3. I .  1914 r .  w  S u ­
l e j o w i e  o s t a t n i o  z a m ie s z  
k a ł ą  w  W o ł k o w y s k u .

lOPOp

R O Ż N E

D R . A N D R Z E J O W I  K a ń  
s k l e m u  z a  w y l e c z e n i e  z 
c i ę ż k i e j  c h o r o b y  n a s z e ­
g o  d z i e c k a ,  o r a z  z a  d a l ­
s z ą  b e z i n t e r e s o w n ą  o p i e  
k ę .  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w a n ie  s k ł a d a j ą  - -  W . F . 
C z a p l i ń s c y .  I053g

K LIEN CI, k tó rz y  p o z o s ta ­
w ili z e g a rk i  do  re p e ra c j i  w 
f irm ie  J Ż m u h o w s k i — Po 
m o rsk a  27, rg ło s z ą  s ię  po 
o d b ió r n a  u l. R o sfa fiń sk le - 
go 10/3 godz. 10— H  do 
Jn la  18 hra. Po lym  te rm i­
n ie  za z e g a rk i  n ie  o d p o ­

w iad a m .

T  E  A  T  R  T

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z .  19 —  
„ P a r ta * * , /

P O L S K I  —  n i e c z y n n y ,
K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 — „ L a s " ,  
M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  13 — 

„ F l e t  z a c z a r o w a n y * * ;  g o d z .  19,15 — 
„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i " .

K I N A

Ś L Ą S K  —  t . W i e l k o p a ń s k i e  h u l a n k i '*  
( w ę g  ) . g o d z .  16, 18 1 20 

S C A L A  — „ P o t ę p i e ń c y ”  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  
16. 18,15 i  20.30

p r z o d o w n i k  — „ U l i c a  g r a n ic z n a * *
( p o l s k . ) ,  g o d z .  15,30, 18 i 20,15. 

W A R S Z A W A  — „ C z e r w o n y  r u m a k "  
( a n g . ) ,  g o d z  16, 18 i 29.

P O K Ó J  — „ S p i s e k  b a n k r u t ó w "  ( r a d ź ) ,  
g o d z .  17 i 19.15.

P O L O N I A  — „ R z y m  m i a s t o  o t w a r t e "  
< w t.), g o d z .  16, 18,15 i 20,30.

T Ę C Z A  — „ s t i e p a n  R a z i n "  ( r a d ź . ) ,  
go d z. 15.30, 18 i 20.30.

P I O N I E R  — „ P r z e k s z t a ł c e n i e  p r z y r o -  
y  ( r a d ź ) ,  g o d z .  16 i 18 P r o g r a m  

a k t u a l n o ś c i  — g o d z . 20 l 21.
FA M A  -  „ O p o w ie ś ć  l e ś n a "  Irad z .l, godz. 

13-1 20.

R O B O T N IK  — „ D z ie ln y  G a jc z i"  (rad z .l, 
g o d z .  17,30 1 19 ~0.

O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  _  o t w a r t y  o d  
g o d z  9— 19.

F O T O P L A S T I K O N  _  „ Z a b y t k i  R z y m u  
i  P o m p e i  *.

D Y Ż U R Y  A P T E K
A p t  S p o i  N r  18 -  u l .  S w .  W i n c e n te g o

”  •• •• 4 — p l  S o ln y  3,
"  "  „ 7  — u l  S ^ c z y t n i c k a  2S,
....................................... — u l  T r a u g u t t a  57.

*
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  m i e j s k i  N r  3 ( o d d z .  c h i r u r g .
1 w e w n  l  -  p i .  P r o s t o k ą t n y  8. 

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 ( o d d z .  d z l e c . )  
— u l .  K a s p r o w i c z a  64/66.

*7 ESPOŁ ciesielski ob. Paczyny pracujący przy budowle Politech- 
"  niki, dla uczczenia św ięta 1 M aja postanowił plan roczny w y­

konać do dnia 22 lipca i przez 6 dni pracować na zaoszczędzonym 
m ateriale. Brygady m urarzy Przybyłki i Moczygęby, które postanowi­
ły podnieść norm ę z 200 na 220 procent, już w pierwszych dniach osią 
gnęły 345 proc. normy. Podobne zobowiązania podjęły brygady Jok- 
la, Małolepszego, Nowaka i inne.

Treść zobowiązań załogi bu­
dowy Politechniki nie jest błahą 
deklaracją. Ale chociaż przedsię­
wzięcie jest poważne, dotychczaso­
wa postawa robotników stanowi 
dostateczną gw arancję wykonania.

Dzięki wysiłkowi robotników bu ­
dowa posuwa się szybko naprzód. 
Obecnie kończy się piątą kondy­
gnację gmachu Wydz. Lotniczego. 
Stropy założone zostaną do końca 
kwietnia. Ścianki strychowe i dach 
ukończy się w połowie czerwca. 
W tym term inie stanie pod dachem 
również budynek Wydz. E lektrycz­
nego. P racujące przy nim  brygady 
młodzieżowe postanowiły dopędzić 
swych kolegów z sąsiedniej bu­
dowy.

Trójka kobieca Elżbiety Kli­
nert wznosi już drugą kondy­
gnację lewego skrzydła Wydz. 
Elektrycznego, Z pomocy męż­
czyzn, bardziej zaawansowanych 
w murarstwie, trójka korzysta 
tylko przy budowle filarów. 
Załoga budowy Politechniki ma 

jednak, swoje bolączki, które nie 
pozwalają jej pracować w  pełnym 
tempie. Kierownictwo budowy cze­
ka na dokum entację techniczną, 
bez której nie może rozpocząć bu ­
dowy dwu pozostałych skrzydeł. 
Wrocławskie Biuro Projektów  
i Studiów nie wykonało zobowią­
zania i nie dostarczyło dokum en­
tacji w  term inie.

Innym , niemniej poważnym m an­
kam entem  jest b rak  m ateriałów  
takich jak np. gwoździe odpowied­
niej długości, cement itp. Wina za 
to spada na dyrekcję Zjednocze­
nia Budowy M. i O., która nie za­
opatrzyła budowy wcześniej w po 
trzebne m ateriały. (ZZ)

W r o c ł a w ia n ie  ciągle jesz­
cze nie um ieją chodzić. Dla 

tego Komenda Miejska MO ponow 
nie wprowadza naukę chodzenia.

Tym razem  w akcji udział wez­
mą również zetempowcy. Przy każ 
dym punkcie, w którym  reguluje 
się ruch, stać będą czterej członko 
wie organizacji młodzieżowej.

Oni to właśnie pouczać będą wro 
cławian, że przez jezdnię przecho­
dzić należy pod kątem  prostym  i 
tylko wtedy, gdy m ilicjant da znak, 
że, droga jest wolna. Jesteśm y 
przekonani, że społeczeństwo n a­
szego m iasta postara się nie spra 
wiać trudności sympatycznym ze- 
tempowcom.

Gdyby jednak ktoś z niezdyscyp 
linowanych przechodniów usiło­
wał nie zastosować się do wskazó­
wek „czwórki nauczycielskiej", spo 
tka  się z zasłużoną karą.

  (W-y)

Artyści dramatyczni
pomagają
zespołom świetlicowym

Y \ 7  SLAD za pracownikam i za- 
* * kładów produkcyjnych ze­

społy Państw ow ych Teatrów  D ra­
matycznych we W rocławiu posta­
nowiły uczcić święto m iędzynaro­
dowe klasy pracującej szeregiem 
zobowiązań.

Wszyscy aktorzy przez sumienne 
przygotowania do prób, podniosą 
poziom artystyczny dwóch przed­
stawień „Wójta Anny" — Wolfa 
i „Skąpca" — Moliera.

Ponadto zespól artystyczny 
PTD zobowiązał się zorganizo­
wać 12 dwuosobowych brygad 
recytatorskich, które w okresie 
od 25 kwietnia do 1 maja wczma 
udział w akademiach 1-szo majo 
wych.
Zespół opracuje także reżysersko 

i scenograficznie program  akadem ii 
dla zespołów świetlicowych z całe­
go województwa. (Ana)

„Słowo" pomogło
★  Z a r z ą d  N i e r u c h o m o ś c i  K o m u n a l ­

n y c h  w  o d p o w ie d z *  n a  n o t a t k ę  p t .  „ B a ­
s e n  n a  s c h o d a c h "  k o m u n i k u j e ,  i ż  z l e ­
c i ł  p i e r w s z e j  e k i p i e  w o d n o - k a n a l i z a c y j ­
n e j  n a p r a w ę  i n s t a l a c j i  w o d o c ią g o w y c h  
p r z y  u l .  Z g o d n e j  11.

★  W y d z i a ł  H a n d l u  P r e z y d i u m  M i e j ­
s k i e j  R a d y  N a r o d o w e j  p o w i a d o m i ł ,  iż  
n a  s k u t e k  n a s z e j  i n t e r w e n c j i  z a r z ą d  
P S S  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  u r u c h o m i e n i a  
b u f * tU  w  k i n i e  „ P o k ó j " .  P u n k t  s p r z e ­
d a ż y  w ę d l i n  1 m i ę s a  w  O p o r o w i e ,  z o ­
s t a n i e  o t w a r t y  n i e b a w e m .

J S P R Z E D A M  s y p i a l n i ę .  
L j a d a l n i ę  i g a b i n e t .  W r o -  
: c ł a w ,  M i e l c z a r s k i e g o  n r  
‘I 2 a / l .  1037gj  _________
!; S P R Z E D A M  b l a t  s t o ł u  
I p i n p o n g o w e g o ,  k u p i ę  

\ w a g ę  o s o b o w ą  z e g a r o -  
\  w ą . .  O f e r t y  „ S ło w o  P o l  
[ s k i e “  „ 2 5 0 " . I066g



Słow o
Drugaieliminacja przed W yścigiem P -W

M iń s k i  pierwszy na mecie
Definitywny skład reprezentacji
jeszcze nie ustalony

W  r tn lu  w c z o r a j s z y m  o d b y ł a  s i ę  d r u g a  e l i m i n a c j a  p r z e d  W y ś c ig i e m  P r a g a — 
W a r s z a w a .  T r a s a  w j u i o s i ł a  o k o ł o  2**0 k  m .  a u t o s t r a d ą  w  k i e r u n k u  L e g n i c y  
1 z  p o w r o t e m .  T r a s a W y ł a  c z ę ś c i o w o  g ó r z y s t a ,  l e c z  w i ę k s z a  j e j  c z ę ś ć  m i a ł a  
c h a r a k t e r  n i z i n n y .  I  *to*n b i e g  e l i m i n a c y j n y  p o t w i e r d z i ł  n a s z e  u w a g i  n a  t e ­
m a t  n i e r ó w n e g o  p r z y g o t o w a n i a  k a d r o  w ię z ó w .

W c z o r a j s z y  z w y c i ę z c a  K ja p la k  p o j e ­
c h a ł  d z i ś  b a r d z o  s ł a b o .

N a j l e p i e j  w y p a d ł  K ł a b l ń j k i .  J e s t  to  
z a w o d n i k  o  d o s k o n a ł e j  t e c t i n i c e  k o l a r ­
s k i e j .  K r ę c i  b a r d z o  r ó w n o ,  n i e  r z u c a  
m a s z y n ą ,  i  u m i e  r .o z e g f a ć  b i e g  t a k ­
t y c z n y .  D o b r z e  p o j e c h a l i ' .  t e ż  R z e ź n l c k i  
i  P i e t r a s z e w s k i N  

M i łą  n i e s p o d z i a n k ę  s p r a w i ł  K r ó l a k ,  
k t ó r y  o d  s n i n o j o  p 0 c z ą t k u \  z n a j . ' .o w a ł  
si«i w  c z o łó w c e .

      )

Biegi Narodowe
m anifestacją

tężyzny fizycznej
Tegoroczne wiosenne Ble*ri\Na 

rodowe, rozpoczynające sit? w 
niedzielę 15 bm., betlą najbardziej 
masową imprezą ludowego sporni 
polskiego.

We wszystkich zakątkach kraju' 
sianą na starcie biegów wiosennych!'' 
setki tysięcy młodzieży ze szkól, faji 
bryk i I.udowych Zespołów Spor­
towych, by zamanifestow ać swą tę­
żyzn p fizyczną i gotowość obrony! 
swej ludowej ojczyzny. Eównocześj 
nie niedzielne Hicgi Narodowe po-l 
zwolą startującym na zdobycie dal­
szych minimów do odznaki S.P.O.

N A  T R A S I E

S t a r t  o s t r y  o d b y ł  s i ę  p r z e d  Z ą b k o w i -  
c a m t .  D o  w a l k i  o  r e p r e z e n t o w a n i e  b a r w  
n a r o d o w y c h  s t a n ę ł o  j f j - t u  k o l a r z y .  N ie  
s t a r t o w a l i :  W r z e s i ń s k i  i  W ó j c ik ,  k t ó -  1 
r z y  j u t. z o s t a l i  z a l i c z e n i  d o  r e p r e z e n t a ­
c j i :  W a n d ó r  r o z b i j a j ą c  s i ę  p r z e d  s t a r ­
t e m  o t a z  C u c h .

O  g o d z .  11,30 k o l a r z e  r u s z a j ą .  P o c z ą t ­
k o w o  J a d ą  z w a r t ą  g r u p ą .  S e r i ę  d e f e k ­
t ó w  r o z p o c z y n a  W y g l e i i d a  ł a p i ą c  g u m ę  
n a  10 k m .  t ł a  33 k m  p r z e d  W ro e ła W itM n  
K a p i a k  z m i e n i a  g u m ę .  S t a j e  s ię  to  s y g n a  
ł e m  d o  z w ię k s z e n i a  t e m p a .  R e j  w o d z ą  
n a  z m i a n ę  P i e t r a s z e w s k l  i R z e ź n l c k i .  
O s t r ć  t e m p o  k o l a r z y  p o w o d u j e ,  t e  z  
g r u p y  o d p a d a  B ą k ,  N o w o ć z e k  i  S o ł-  
t o w s k i .  C z o ł ó w k a  l i c z y  t e r a z  1 0 -c iu  k o ­
l a r z y ;  L t ś k i e w l c z ,  K r ó l a k ,  R z e ż n i r k i ,  
S a ł y g a ,  S i e m i ń s k i ,  W i l c z e w s k i ,  C a -  
b r y c h ,  K l a b i ń s k i ;  H a d a s i k  i P i e t r a s z e w  
s k i .  D r u g a  g r u p a  z o s t a j e  o d  tiou m t r .  
w  t y l e .  T a k i  u k ł a d  s i t  j e s t  a ż  d o  p ó ł ­
m e t k u ,  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  o  12 k m  o d  
W r o c ł a w i a .  N a d  K a p i a k i e m  i W y g ię c ia  
c z o ł ó w k a  m a  12 m i n .  p r z e w a g i .

W  d r o d / e  p o w r o t n e j  s y t u a c j a  n i e  
z m i e n i a  s i ę ,  a ż  d o  p u n k t u  o d ż y w c z e g o  
w  P r z e r z e c z y n i e  Z d r ó j .

N a s t ę p n ą  g r u p ę  t w o r z ą :  K l a b i ń s k l ,
H a d a s i k ,  S i e m i ń s k i  P i e t r a s z e w s k i  i 
K r ó l a k .

K o l e j n o ś ć  n a  m e c ie  J e s t  n a s t ę p u j ą c a :  
1) K ł a b l ń s k i  2) P i e t r a s z e w i s k i  3) K r ó ­

l a k  c z a s  4.45.15; 4) H a d a s i k  4.45 :>4, 5) 
R z e ż n i c k i  4.46,25; b) i  7) L e n k i e w i c z  i 
iS a ły g a  4.50.0:>.

P r z y p u s z c z a l n y  s k ł a d  r e p r e z e n t a c j i  
w e d łu g  z d a n i a  i n ż .  S z y m c z y k a  d ę d z i e  
w y g l ą d a ł  n a s t ę p u j ą c o :

W r z e s i ń s k i ,  K l a b i ń s k l ,  W ó j c ik ,  P i e ­
t r u s z e w s k i ,  H a d a s i k ,  K a p i a k ,  S i e m iń s k i  
1 R z e ż n i c k i .  ( J a k )

Piłkarze
IV -e j  S z k o ły  
O g ó !n o k s z fa ł c q c e j

[wygrywają
( U l  ram ach akcji zacieśniania 
|VY przyjaźni między * młodzieżą 

m iast i wsi ro ­
zegrany został na 
stadionie Kole­
jarza  mecz piłki 
nożnej między 
SKS-em  IV Szko 
ły Ogólnokształ­
cącej a drużyną 
piłkarską LZS-u 
z Ołtarżyna.
Po wyrów nanej 

grze zwycięży? SKS 3:2 (1:1). '
  (B. B.)

Zapisy
do sekcji gimnastycznej
p r z y jm u je  S ła ł

Uwaga amatorzy gimnastyk!
przyrządowej i parterowej!!

Sekcja gimnastyczna wrocław­
skiej Siali — Pafawag przyjmuje 
zapisy nowych członków.

Treningi odbywają się dwa razy 
w tygodniu we wtorki i piątkt od 
godziny 18-tej do 20-tej w sali Pa- 
fawagu (Grabiszynek ul. Benedykta 
Pollaka 82).

Zaprawę prowadzi Instruktor 
Kazimierz Olejniczak.

Zapisy przyjmuje codziennie se­
kretariat klubu w godzinach wie­
czornych. (Zuk)

NIECO HISTORII

Sięgnijmy nieco myślą wstecz. Bie 
gi Narodowe jako m asowa impreza 
sportowa zostały po raz pierwszy 

zorganizowane w 
roku 1948 dla ucz­
czenia dnia Święta 
Pracy.

Był to pierwszy 
krok na drodze u- 
m asowienia nasze­
go sportu. Na star 
cie biegów z 1948 
roku stanęła -impo 

nuiąca liczba 
300.000 młodzieży.

O coraz większej popularności 
Biegów Narodowych świadczy licz­
ba 550.000 startujących w roku 
1S49.

•TAK BYŁO ^
W ROKU UBIEGŁYM

Biegi Narodowe pierwszego roku 
Fianu Sześcioletniego były wspa­
niała imprezą masowa. W całym 
k raju  uczestniczyło w  Biegach oko 
łc 700.000 osób, m anifestując jedno 
cześnie swą wolę walki o pokój.

Tegoroczne Biegi powinny przy­
nieść nowy trium f. Napływające z 
całego kraju m eldunki donoszą, że 
na starcie stanie o wiele większa 
liczba młodzieży niż w latach po­
przednich.

Należy się również spodziewać, 
te wyłowione zostaną nowe talen­
ty, które wzmocnią szeregi naszego 
sportu wyczynowego. (Bil)

Pafawag —  WKS
na planszy
w niedzielę
Szermierze Pafawagu starannie 

przygotowują się do zbliżają­
cych się spotkań finałowych o dru­
żynowe mistrzostwo Polski, które 
odbędą się w dniach 28-go i 29-go 
we Wrocławiu.

•lak wiemy, wagoniarze byli re­
welacją turnieju łódzkiego, gdzie 
zakwalifikowali się do finału.

W najbliższą niedzielę 15 bm.
Stal spotka się 
ną  planszy w to ­
w arzyskim  spot­
kaniu z młodą 
drużyną wrocław 
skiego WKS-u. 
Zawody odbędą 
się we w szyst­
kich broniach.

W barw ach li­
gowców zobaczy­
my m istrza Pol­

ski w szabli Suskiego, W ortmana, 
Ostańkowicza, b-ci Kuszewskich, 
Krajewskiego oraz bagneciarzy So­
snowskiego i Ludwiczaka. Cieka­
we, jak  w ypadną młodzi szerm ie­
rze wojskowych na tle ru tynow a­
nych zawodników Fafawagu.

Spotkanie odbędzie się w hali 
sportowej W KS-u na Krzykach ul. 
Saperska 13. (Dojazd tram w ajam i 
6, 7, 13, 14). Początek zawodów, go­
dzina 11-ta. (Zuk)

Z  notatnika 
reportera

Sekcja szermiercza została zało­
żona przy wrocław skiej Unii. Opie­
kę nad m łodym i zawodnikam i ob­
jęli szermierze Stali— Pafawag.

- k

K oszykarze Pafawagu wyjadą w 
dniu 22-go do Rawicza, gdzie zm ie­
rzą się w tow arzyskim  spotkaniu z 
tam tejszym  Kolejarzem, m istrzem  
okręgu poznańskiej A -klasy.

N astępnym  z k o le i p rzeciw n ik iem  
w rocław ian  b ęd z ie  I-lig ow y  zespół 
K o le ja rz a  Ostróiv.

★
W niedzielę dnia 29-go bm. od­

będzie się na stadionie Pafawagu 
trójm ecz lekkoatletyczny z udzia­
łem drużyn wrocławskich K oleja­
rza, Ogniwa i Stali.

W barwach tych ostatnich zoba­
czym y rekordzistę  Polski w rzucie 
dyskiem  — Walczaka.

(Zuk)

Niespodziewana
porażka
ko szykarzy
Budowlanych (Wr.)
N i e m a ł e j  n i e s p o d z i a n k i  d o s t a r c z y l i  

k o s z y k a r z e  w r o c ł a w s k i e g o  K o l e j a ­
r z a ,  w y g r y w a j ą c  <v t o w a r z y s k i m  m e ­
c z u  z A - k la s o w ą  d r u ż y n ą  B u d o w l a n y c h  
( W r o c ła w ) .  W y n i k  s p o t k a n i a  3»:27 d la  
k o l e j a r z y  w  z u p e ł n o ś c i  o d z w i e r c i e d l a  
p r z e b i e g  g r y .

M im o ,  ż e  B u d o w l a n i  b y l i  z e s p o łe m  
l e p s z y m  t e c h n i c z n i e ,  p o z w o l i l i  p r z e c i w ­
n i k o w i  n a r z u c i ć  s y s t e m  g r y  K o l e j a r z ,  
k t ó r y  j e s t  d r u ż y n ą  m ł o d ą ,  b r a k i  t e c h ­
n i c z n e  n a d u a b l a t  a m b i c j ą  i .. c e l n y m i  
s t r z a ł a m i ,  c z e ą o  n i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  
o  p o k o n a n y c h

P R Z E B I E G  G R Y ...
B u d o w l a n i :  D łu g i

(11), B ia ł o w ą s  (2),
O l s z e w s k i  (2), P l a n  
(8), K o n i k i e w i c z  (2),
B u ł a  (2).

K o l e j a r z :  M u r a w ­
s k i  (13), J a w o r s k i  (6),
W ą s ik  • (2), K u ś n i e r z  
(14), P o d d ig  (4).

W  p i e r w s z y c h  m i  n u  
t a c h  g r a  j e s t  c h a o ­
t y c z n a .  O b i e  d r u ż y n y  
n i e  w y k o r z y s t u j ą  k i l k u  m u r o w a n y c h  
p o z y c j i  s t r z a ł o w y c h .  Z  l e k k a  z a z n a c z a  
S ię  p r z e w a g a  k o l e i a i / y ,  k t ó r z y  \v \  g r y ­
w a j ą  p i e r w s z ą  p o ł o w ę  w  s t o s u n k u :  
14:6

P o  z m i a n i e  B u d o w l a n i  g r a j ą  z n a c z n ie  
l e p i e j  1 w y r ó w n u j ą  22:22. Z a  c z t e r y  
p r z e w i n i e n i a  o s o b i s t e  S c h o d z i  z  b o i s k a  
o b r o ń c a  B u d o w l a  ł y c h  P l a  »

O s t a t n i e  m i n u t y  m e c z u  u p ł y w a j ą  p o d  
z n a k i e m  f i n i s z u  , , p i ą t k i “  K o l e j a r z a ,  
k t ó r a  w y g r y w a  s p o t k a n i e  r ó ż n i c ą  12 
p u n k t ó w .  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  o b i e k t y w ­
n i e  m g r .  P i ą t k o w s k i .

W  i r e c z u  t e z e r  v  O b u  d r u ż y n  r w y -  
c i ę ż y l i  B u d o w l a n i  w  s t o s u n k u  24:10 
(1 4 :2 ). * ( Z u k )

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Piłkarze
klasy w o je w ó d z k ie j

g r a j ą  o punkty
T r z e c i a  k o l e j k a  r o z g r y w e k  p i i k a r -  ,»  

s k i e j  k l a s y  w o j e w ó d z k i e j ,  p r z > p a -  f 
d a j ą c a  n a  n i e d z i e l ę  15 h m . ,  p r z y n i e s i e  I , 
s z e r e g  c i e k a w y c h  s p o t k a ń .

N i e d z i e l n y  p r z e c i w -  | | 
n i k  w r o c ł a w s k i c h  J  
g w a r d z i s t ó w  — w a ł -  | j 
b r z y s k i  K o l e j a r z  n i e  
r o z e g r a ł  d o t ą d  ż a d n e ­
g o  s p o t k a n i a ,  a  d w a  
p u n k t y  z d o b y ł  v .  o . 
n a  p i ł k a r z a c h  J e l e ­
n i e j  G ó r y .

O p r ó c z  m e c z u  G w a r  
d i a  — K o l e j a r z  d o j ­
d z i e  w  P o d o k r ę g u  
Z a c h ó d  g r u p y  I  d o  
p o j e d y n k u  W ł ó k n i a r z  

G ł u s z y c a  — B u d o w l a n i  J e l .  G ó r a  o r a z  
w  g r u p i e  I i - e j  K o l e j a r z  Ś w i d n ic a  — 
S p ó j n i a  L u b a ń  i G w a r d i a  J e l .  G ó r a  
W ł ó k n i a r z  L e g n i c a .

T A B E L K A  G R U P Y  I  
G w a r d i a  W r o c ł a w  2 l  | ; i
K o l e j a r z  W a ł b r z y c h  1 2 5:0
W ł ó k n i a r z  G ł u s z y c a  1 1 8:#
G ó r n i k  B . K a m i e ń  2 1 ft:3
B u d o w l .  J e l .  G ó r a  2 § 1:S

D w ie  d r u ż y n y  w r o c ł a w s k i e :  O g h i w o  
i  K o l e j a r z ,  g r a j ą c e  w  P o d o k r ę g u  
W s c h ó d ,  — p a u z u j ą .  O d b ę d ą  s i ę  n a t o ­
m i a s t  s p o t k a n i a :  W ł ó k n i a r z  K a m i e n n a  
G ó r a  —  s p ó j n i a  B ie l a w a ,  U n i a  S t r z e l i n  
— B u d o w l a n i  Z ą b k o w ic e ,  W ł ó k n i a r z  
B i e l a w a  — S p ó j n i a  K ł o d z k o  i  U n ia  
B r z e g  D o l n y  —  G w a r d i a  L u b a ń .  (B i l )

Z w ycięzcy  p ierw szego  elim in acy j­
n ego  w yścigu  (trasa 100 km )  —  

K a p ia k  (CW KS) i H adasik  (Unia) 
w jeżd ża ją  na m etę.

Foto Czelny

Wałbrzych
ł e r e n e m  mistrzostw  
p in g p o n g o w y c h
Dołnego Śląska

S ekcja tenisa stołowego WKKF 
ustaliła nowy term in i miej-

WKS przygotowuje się
do Biegów Narodowych

Do startu  w Biegach Narodowych 
wojskowi przygotowują się nader 
starannie, już od dwóch tygodni w 
ram ach gim nastyki porannej, są 
przeprowadzane zapraw y do Bie­
gów Narodowych. Jak  nas infor­
m uje kpt, Szewczyk, ilość s ta rtu ­
jących będzie duża.

sce indywidualnych m istrzostw 
pingpongowych 

Dolnego Śląska.
Odbędą się one 

w sobotę i niedzie 
lę a8-go i 29-go 
bm. w W ałbrzy­
chu. Została już 
ustalona reprezen­
tacja W rocławia, 
która weźmie u- 

dział w dwudniowej batalii o mia 
no najlepszej rakietki Okręgu.

Do W ałbrzycha przyjadą: A r­
bach, Ciupryk, Rosłan, Niemce­
wicz, Szlachcie (Ogniwo), Kukaw- 
ka, Wśrida, Frankowski (Gwardia), 
Jankowski, ..Osmyk, Szóstkowski 
(Stal -  Pafawag), Stachel (Spójnia) 
oraz Kempa (Budowlani).

(Zuk)

— Ten K ręty to niebywały ta len t — mówił do byłego 
prezesa Deczyńskiego, gdy spotkał go na Krupów kach.— 
Z nim może równać się tylko Łyszczarz za swych mło­
dych, najlepszych lat. Zobaczy pan, panie prezesie, iż 
jeszcze w tym  sezonie zrobię taką sensację, że wszystkim 
oczy wy lezą. Teraz jedziem y do Wisły na mistrzostwa 
Polski Ludowych Zespołów Sportowych. Im preza nie­
zbyt ważna. K ręty nie będzie się m usiał wysilać. A po­
tem  na m istrzostwa Polski pęknie bania! Takiego junio­
ra  nie oglądało jeszcze Zakopane!

Jedni zbierają pochwały, odnoszą sukcesy, t  drudzy 
muszą za nich pokutować. Tak było z Chrobakiem i Ce- 
berniskiem . Zdawało im się, że wyjeżdżają po złote 
runo. a tymczasem wrócili ze zwieszonymi na kwintę 
nosami. Kilka dni nie pokazywali się we wsi, dopiero 
potem zaczęli nieśmiało wychodzić i badać teren, czy 
przypadkowo nie udało by się powrócić do zespołu. Chłop- 
ęy na ich pytanie wzruszyli ramionam i i odesłali ich do 
Łyszczarza, albo do Okręglaka. Okręglaka bali się, jak  
ognia, poszli więc do Łyszczarza.

T rener przyjął ich chłodno. N ajpierw  w ogóle nie 
chciał i  nimi mówić, a potem zmarszczył brw i i rzekł:

— Powiem wam szczerze, dla m nie taki zawodnik, co 
się obraża na klub. nie jest zawodnikiem. Początkowo 
m artw iłem  się bardzo, że utraciłem  dobrych narciarzy, 
ale potem przekonałem  się, że Okreglak m iał rację. 
C hcecie powrócić do Zespołu? Dobrze, ale wpierw m u­
sicie pokazać, że zasługujecie na to. Jedno, jest pewne, 
że na m istrzostwa do Wisły nie pojedziecie!

XXV.
Poprzez gwar głosów do środka przedziału w bijał się 

co chwilę ostry gwizd lokomotywy i słychać było stukot

Pfegttśzy
Ib a u o a j | . H §

kół i ciężkie sapanie parowozu. Zwiewna firanka dymu 
falowała na zamglonej szybie przesłaniając i odsłaniając 
ciemne plam y lasu rozrzucone pomiędzy łagodnymi, fa­
listym i wzgórzami. Południowe słońce iskrzyło się na 
zmrożonym lutowym śniegu i ukośnym i prom ieniam i 
wdzierało się do wagonu. Przy oknie stało dwóch męż­
czyzn. Jeden z nich wysoki, rosły o szerokich ram ionach 
i kształtnej, głowie z bujnym i falującym i włosami, co 
chwilę obracał się w stronę przedziału i uspokajał m ło­
dych narciarzy:

— Hej tam! Ciszej!
Drugi, odziany w drelichową wiatrówkę, dużo. niższy, 

lekko przygarbiony, o smagłej, szczupłej twarzy, mówił 
spokojnym głosem:

— Niech im pan da spokój, panie Andrzeju, To prze­
cież ich pierwszy wyjazd. Ich pierwszy start. Trzeba to 
zrozumieć.

Łyszczarz uśm iechnął się.
— Pan myśli, panie redaktorze, że ja inaczej zacho­

wywałem się, gdy pierwszy raz jechaliśm y z KŚ „Tatry" 
do Krynicy. Może jeszcze gorzej. Myśmy jeździli z całą

orkiestrą, z ustnym i harm onijkam i, z akordeonami, i bęb­
nami. Pasażerowie, gdy się tylko dowiedzieli, że narcia­
rze z Zakopanego jadą na zawody, uciekali do innych 
wagonów.

— No widzi pan — B artyla zaciągnął się papierosem. 
— Oni i tak  jeszcze spokojni.

Pociąg przyśpieszył i teraz m iarowy stukot kół zlewał 
się w jedną spłoszoną, niecierpliw ą muzykę. Strzępy la­
su wpadały do okien i potem ginęły gdzieś pod kołami 
rozpędzonych wagonów. Pociąg przeskakiwał przez rze­
kę i wił się wśród wzgórz.

Łyszczarz spotkał Bartylę na dworcu w Bielsku. Ra­
zem wsiedli do pociągu, idącego do Wisły. Przez pół 
godziny podróży zdążyli sobie opowiedzieć o wszystkich 
swoich troskach, zm artw ieniach i radościach. Teraz 
Bartyla jeszcze raz zaciągnął się dymem papierosa i za­
pytał:

— Jak  pan ocenia szanse swoich chłopców?
Łyszczarz spoważniał.
— Nie przedstaw iają się zbyt dobrze, redaktorze. 

Straciliśmy najlepszych zawodników. — W krótkich sło­
wach opowiedział mu całą historię.

— Dobrze pan zrobił, że im pan nie pozwolił starto­
wać. Takie wypadki dem oralizują1 młodzież sportową.

— Tak... ale teraz nie można liczyć na wyniki... — 
przetarł ręką czoło, odrzucając kosmyki włosów.

— Chyba nie jest tak bardzo żle...
— Zle nie, ale dobrze też nie... Nie liczę na mistrzow­

skie tytuły. Sądzę jednak, że w ■ ogólnej punktacji po­
winniśmy zająć niezłe mieisce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Y /ro c fsw s k i
O k r ę g
Ligi Morski]
w z y w a

|do współzawodnictwa
7VT A konferencji Dolnośląskich 

Oddziałów Ligi Morskiej, de­
legat oddziału wsi Ofowa, w któ­
rej powstaje nowy Ośrodek L. M. 
— Kazimierz Wocko, rzucił hasło 

j międzyoddziałowego współzawod­
nictwa. Hasło podjął okręg wroc­
ławski i wezwał do współzawodni­
ctwa wszystkie okręgi Ligi Mor­
skiej.

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  t o  z a i n i c j o w a n e  
p r z e z  n o w o p o w s t a j ą c y  o ś r o d e k  w e  w s i  
O ła w a ,  j e s t  t y m  s ł u s z n i e j s z e ,  ź e  o b e j ­
m u j e  w s z y s t k i e  d z i e d z i n y  p r a c y  L ig i  
M o r s k i e j ,  j a k :  

z w ię k s z e n i e  i lo ś c i  c z ł o n k ó w  L . M  : 
a k c j ę  k u l t u r a l n o  -  o ś w i a t o w ą  ( i lo ś ć  

p r o w a d z o n y c h  ś w i e t l i c ,  i m p r e z y  ś w i e ­
t l i c o w e ,  i m p r e z y  m a s o w e  i w y s t a w y ,  
k o n k u r s y ,  w y ś w i e t l a n i e  f i l m ó w  . s p ł y ­
w y ,  p o ł ą c z o n e  z p r o g r a m e m  k u l t u r a l ­
n o  -  o ś w i a t o w y m ) .

r e m o n t  s p r z ę t u ,  p r z y  c z jTm  j e d n o s t k i  
p ł y w a j ą c e  w o d o w a n e  d o  1 -g o  M a ł a  o -  
t r z y m u j ą  p o d w ó j n a  i lo ś *  p u n k t ó w .

s z k o l e n i e  n a  s t o p n i e  ż e g l a r s k i e  ,' s t o p ­
n i e  u z y s k a n e  p r z e z  k o b i e t y  p u n k t o ­
w a n e  s ą  r ó w n ie ż  p o d w ó j n i e ) ,  

k o l p o r t a ż  p r a s y  L ig i  M o r s k i e j  (b ) .

Zobowiązania
pływaków Pafawagu
P Ł Y W A C Y  S ta l i  —  P a f a w a g u  z o b o ­

w i ą z a l i  s i ę  w  C z y n ie  1 - m a j o w y m  
u z y s k a ć  w s z y s t k i e  n o r m y  n a  o d z n a k ę  

f^ P O . P o n a d t o  z a ­
w o d n i c z k a  S r e w c z r -  
k ó w n a  z o b o w ią z a ł a  
s i ę  i n d y w i d u a l n i e  u -  
z y s k a ć  p o  z d a n i a  
m a t u r y  w y n i k  1,35 
n a  100 m .  s t .  k l a s .  
B . W y n i k  t e n  b y ł b y  
l e p s z y  o d  r e k o r d u  
o k r ę g i ,  o  b l i s k o  9 
s e k u n d .  N a t o m i a s t  

P i l a r s k a  z o b o w ią z a ł a  
s ię  u z y s k a ć  n a  t y m  s a m y m  d y s t a n s i e  
p o n i ż e j  1,10.

I n s t r u k t o r  s e k c j i  p ł j  w a c k i e j  P a f a w ra -  
g u  i j e j  c z o ło w y  z a w o d n i k  A n d r z m  M a  
n o w s k i  z o b o w ią z a ł  s ię  p o b i ć  r e k o r d  
D o ln e g o  Ś l ą s k a  n a  n a j b l i ż s z y c h  z a w o ­
d a c h  w  k o n k u r e n c j i  2fl0 m .  s t .  k l a s .  B . 
D o t y c h c z a s o w y  r e k o r d  n a  t y r a  d y s t a n ­
s ie  w y n o s i  3,15 i n a l e ż y  d o  S k r z e t u s -  
k i e g o  ( O g n iw o ) .  (H e n )

Komunikaty
Zebranie ogólne członków sekcji 

motorowej AZS odbędzie się w 
piątek dn. 13 bm. o godz. 19-tej w 
lokalu AZS, ul. Norwida 9. Oma­
wiane będą sprawy udziału w Bie­
gu Narodowym oraz organizacji 
raidu.

13 bm. o godz. 17,30 w gmachu 
W KKF-u Odbędzie się walne zebra 
nie Okręgowego Związku Teniso­
wego.

S e k c j a  s t r z e l e c k o  -  s p o r t o w a  W K K F  
z a w i a d a m i a ,  ż ^  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  s e ­
k c j i  o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ;« te k  o  g o d z .
lS - e j  w' s a l i  W K K F ,  K o ł ł ą t a j a  20.

* * *

D z is i a j  o  g o d z .  1 9 -e j w  s a l i  W K K F
o d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
k ó w  s e k r j i  l e k k o a t l e t y c z n e j .

R e d a k t o r  N a c z e l n y :  S T A N I S Ł A W  Z I B M A K  A d r e s  R e d a k c j i  i W y d a w ­
n i c t w a :  W r o c ła w ,  u l  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. Tel i 51-09, 45-33. 40 71

W y d a w c a :  S p ó łd z .  W y d a w n .-O ś w M a to w a  „ C Z Y T E L N I K "  W r o c ła w

W  r e d a k c j i  p n y J m o H -  S e k t e t a r a  r e d a k c j i  w  qod* .  11—12. R e d a k t o r  
N a c z e l n y  w p o n ie d z ia łk i ,  i r o d ?  1 p i ą t k i  12— 13. — f t t d a k c l a  ręko-
p i l ó w  n i e  t w r a r a .  D ru k  R S W  „ P R A S A "  W r o c ł a w .  F-2-11092

P RE N U M ER A TA ! t p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n ie  4,05 zł. k w a r ­
t a l n i e  12,15 zł, p ó ł ro c z n ie  24.30 zł, r oc zn ie  48,60 zł  P r e n u m e r a t a  przyj-  
m u lą  w s z 7 s t k le  plac .  po r7 t  o r a i  PPK „ R u r b 1*. K on to  PK O  VI II — 13fi2-

W stęgam i szos D olnego Ś ląska  j e ­
ch a li ko larze w  biegu e lim in acy j­

nym  przed W yścigiem. P okoju .
Fot. Czelny


